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Przed wojnę arabsko-angielską?
Jerozolim a, 23. (i- (PA T). O statnie ataki 

Arabów na w ojska rządowe w okolicach  
N aplus i Nouresham ? były naizaciętszem i 
od chw ili rozpoczęcia zam ieszek. W aiki pod 
Nouresham s rozpoczęty się w n iedzielę rano 
a zak oń czyły  się dopiero wczoraj wieczorem . 
O ddziały Arabów, które schroniły się w gó  
rach Sam aria, są d oskon ale uzbrojone i sta­

wiają w ojskom  rządowym  n iezw yk le zacięty  
opór. W ojsko brytyjskie robi użytek  z k a ­
rabinów m aszynow ych  i sam olotów . Gazery 
nie podają liczby zabitych , lecz w ed ług zg o ­
dnych przypuszczeń, i.n. ! być ona bardzo 
w ielka. Ogólna atm osfera jest bardzo naprę­
żona i odnosi się  w rażenie, żp n ieprzejedna­
ny nastrój Arabów z dniem  każdym  wzrasta.

Olbrzymie straty żydów palestyńskich.
Jerozolim a (PA T . Prasa żyd ow ska oce­

nia straty  poniesione w czasie zam ieszek  
w P alestyn ie na sum ę 180.000 funtów  szter- 
lin gów . Straty  te w yw ołane zosta ły  przez 
zniszczen ie pól miljona drzew pom arańczo­

w ych  oraz spustoszen ie uprawnych pól i la­
sów

Nieustępliwe stanowisko Arabów.
Lodyn (PA T). J a k  p o d a je  .,D aily  H e-

Odprężenie w ruchu strajkowym w Belgii.
Bruksela, 23. 6. (PAT.i Po wczorajszem po­

siedzeniu rady galunetow ej ogłoszono kom uni­
ka*. w którym rząd z zadowoleniem stwierdza 
w y r a ź n e  odprężenie w ruchu strajkowym i 
sk łada held pojednawczemu stanowisku praco­
dawców- j robotników. W całym niemal przem y. 
s!e osiągnięto porozumienie co do płatnych 
urlopów, minimum płac, swóbWły twbrzenta 
związków zawodowych j rewizji dotychczaso­
wych zarobków. W śpra.wie 10-godzinnego 
tygodnia pracy niektóre gałęzie przemysłu o- 
siągnęly w zasadzie porozumienie, inne nato­
miast pozostawiają w tym względzie odpowie. 
tlziałalność rządową. W związku z tem rząd 
wniesie z chwilą zebrania się izb, odnośne pro- 
iokty ustaw. W kolach związków zawodowych 
w yrażają nadzieję, że .strajki zakończą się w 
środę.

* sj: *

Bruksela, 23. 6. (PAT.) Kongres clirz. zw. 
»aw wypowiedział się za podjęciem pracy w

górnictwie bez określenia jednak terminu. Ko­
mitet W ykonawczy chrześcijańskich zw iąz k ó w  
zawodowych powziąć rua sw ą decyzję w poro­
zumieniu z komisją socjalistycznych związków 
zawodowych.

ra ld ‘‘, sp o tk a n ie  m iędzy  d e leg ac ją  A rabów  
p o le s ty ń sk ic h  a  s ta ły m  p o d sek re ta rzem  s ta ­
nu w m in is te rs tw ie  ko lon ij nie dało  ja k o b y  
żadnego w yniku. P o d se k re ta rz  s ta n u  m ów ił 
z d e le g a c ją  w  ty m  d u ch u  co n ied aw n o  w  
Izbie Gm in m in is te r  ko lon ij. C złonkow ie 
d e leg a c ji o św iadczy li, ze sw ej s tro n y , że  
ruch palestyński trwać będzie nadal, chyba  
źe  wstrzym ana zostanie im gracja żydów  
do P a lestyn y .

Kupuj tylko w Droperji im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  0 .
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i ł. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakośoi.
Geny niskie. Ceny niskie

Zmiany na wyższych stanowiskach
w centrali M. S. Z.?

Warszawa, 23. 6. (Telef.) W kołach poli­
tycznych mówi się wiele, o mających nastąpić 
zmianach na najwyższych stanowiskach w cen- 
trali Min. Spraw Zagr. Ostatnio bawił w W ar­
szawie am basador Rzplitej w Londynie p. Ra­
czyński, którego nazwisko stało  się głośne 
właśnie w związku z mającemi nastąpić zmia­
nami w Min. Spr. Zagr. Zmiany mają objąć 
również dwie ważniejsze placówki europejski?. 
A m basador Raczyński ma pełnić w Londynie

swe funkcje ty lko do pewnego czasu. W związ­
ku ze zmianami na jednem z najwyższych sta­
nowisk w Min Spr. Zagr. nasza ambasada w 
Rzymie otrzymałaby nowego kierownika. Do­
dać należy, że dotychczasowy min. spr. zagr. 
Beck ma w niedługim czasie rozpocząć urlop 
wypoczynkowy.

Napad na mieszkanie starosty w Myślenicach.
K raków, 23. 6. N adesz ły  w iadom ości o z a j ! sk lep y  w m ieście. Za szajką, która po ua-

śc iach  w  M yślenicach. W  te j sp raw ie  k ra  
k o w sk i U rząd  W ojew ódzk i w y d a ł n a s tę p u ­
ją c y  k o m u n ik a t: W dniu 23 bm. w n ocy do­
konano napadu rabunkoweg na m ieszkanie  
pryw atne starosty  w M yślenicach. Rabun­
kow i u leg ły  ubrania i kosztow niejsze przed­
m ioty  w artości ok oło  1.500 zł. W  czasie  
ucieczki przestępcy obrabowali rów nież dwa

padzie zb iegła do okolicznych  lasów , zarzą­
dzono p ościg  przy udziale zm obilizow anych  
oddziałów  policji.

Posiedzenie Sejmu w piątek,
W arszaw a, 23. tk j ję j . .  PpąjęĄzenie Sej­

mu zw ołane zosta ło  na 26. b. m. na godzinę  
12. Na porządku dziennym  posiedzenia znaj­
dują się projekty ustaw , co  no których Se­
nat zgłosił poprawki.

 — or.— -  -

X s S ta h r e m b a r g  w  W a n a cii.
W enecja, 23. 6. (PAT). Przybył tu na kił- 

kutygodniolwy pobyt ks. Ktarhemberg.

Francja zabezpiecza się przed Niemcami.

Chiny południowe
wezmą udział w posiedzeniu C. K. W. Kuomintangu*

P aryż, 23. 6. (PA T). ,,Matin“ donosi, i i  
w organizacji armji, a zw łaszcza w  rozm ie­
szczeniu  oddziałów  na północnej i w schod­
niej granicy Francji zajdą w najbliższym  
czasie pow ażne zm iany. U tw orzone zostaną  
now e dyw izje i jednostk i skom pletow ane

bądź z w ojsk kolonjalnych, bądź też z od ­
działów  stacjonow anych  w  sto licy  i w  in­
nych ośrodkach centralnych  kraju. Obsadza 
one nowoutw orzone garnizony na północno- 
w schodniej gran icy. P ow yższy  ruch wojsk  
rozpocznie się z dniem 1 sierpnia r. b.

Londyn, 23. 6. (PAT.) A gencja R eutera 
donosi z K antonu, że władze Chin Południo­
wych zdecydowały wysłać 5 delegatów na ze­
branie Centralnego Komitetu W ykonawczego 
Kuomintangu, które ma się odbyć 10 lipea. w 
Nankinie. N a zebraniu tem m ają zapaść bar­
dzo ważne decyzje z dziedziny życia politycz­
nego i narodowego Chin.

Delegaci Chin Południowych zażądają zer-

Konferencja min. Swiętosławskiego
z kard. H lon d em .

Warszawa, 23. 6. (PAT.). W dniu 23 bm. 
odbyła się pierwsza konferencja między dele- 
g tem rządu, ministrem W . R. i O. P. prol. 
Świętoslawskim, a delegatem  Stolicy A postol­
skiej J . 12. Ks. Kard. Augustem Hlondem, do- 
ly rząca spraw, przewidzianych do uregulow a­
nia między rządem a Stolicą Apostolską. U sta­
lono program  prac i sposób dalszego postępo­
wania.

 ooooo-----------
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 23. 6. (Telef.). Giełda dewizowa:
Holandia 359.66, Berlin 213.92, Bruksela 89.75, 
Gdańsk liiU.JO. Kopenhaga 119.19, Helsingfors 
11.77. Lc>!i(ł\ n 20.62, Paryż 35.01, P raga 21.97, 
Sztokholm i 37.35, Zurych 172.70, W iedeń 99.20.

Papiery procentowe: 7 proc. stabilizacyjna,
53.00. 5 proc. kouwersyjua 51.50—51.00. 8 proc. 
obligację Banku Gosp. K rajowego 91.00.

Bank Polski 102.00— 101.00— 102.00, Lilpop 
10.25— 13.00. Ostrowiec 30.00— 30.50. S ta ra ­
chowice 33,55, Haberbusch 44.50—44.25. Ten­
dencja dla dewiz słabsza, dla pożyczek pań­
stwowych mocniejsza z w yjątkiem  stabiliza­
cyjnej. dla listów zastaw nych niejednolita, dla 
akcyj słabsza.

Opozycja przeciwko Rooseveltowi
w łonie demokratów.

Nowy Jork, 23. 6. (PAT.). Dziś w Filadelfji i 
rozpocząć się ma kongres dem okratycznego j 
stronnictwa. Ja k  mówią, wybór R oosecelta i 
jako kandydata do prezydentury, nie jest cał­
kowicie zapewniony (!). W ostatnich godzinach 
ujawniły się wśród delegatów przybyłych na 
kongres machinacje wymierzone przeciw Roo- 
seveltowi. Mówią, że prawica stronnictw a 
dem okratycznego wysunie kandydaturę Al. 
Sm ith’a, przyczem stronnicy lego kandydata 
w czasie wyborów  poprą kandydaturę stron­
nictwa republikańskiego w osobie Landona.

Grupa dem okratów  zamierza, przyłączyć 
się do nowego t, zw. trzeciego stronnictwa

i popierać kandydaturę Lehmke’go, Pomimo 
tych tendencji rozłamowych, — kandydatura 
R oosevelta na kongresie demokratów zbierze 
Dokażną większość głosów.

wania stosunków dyplomatycznych z Japonja, 
potępienia poniżających układów chińsko ja­
pońskich i przywrócenia wolności narodowej.

Nankin wstrzymuje się
cd rozpoczęcia walk z Kuang-sl.

Szanghaj, 23. 6. (PAT.) Rząd centralny 
przed wystąpieniem przeciwko arm ji Kuang-si, 
oczekuje na wynik narad Centralnego Komite­
tu W ykonawczego, k tóry  się zbierzB 10 lipca.
Pogłoski, jakoby m arszałek Czang-Kai-Szek 
w ydał wojskom nankińskim rozkaz atakow a­
nia, są nieprawdziwe.

Pierwsza wymiana strzałów.
Londyn, 23. 6. (PAT.) Agencja R eutera do- 

uosi o postępach armji Kuang-si na południu 
prowincji Hunan. Doszło do w ym iany strza­
łów przednich straży toj arm ji z woj&kami 

nankińskicmi.

i  r  ■ ■Ultimatum rządu nankińskiego.
Nankin, 23. 6. (PA T). Rząd nankiński przesłał do przywódców Chin południa, 

w ych  ultim atum , żądając zaw ieszenia w sze lk ich  działań strategicznych . W razie gdyby  
tego  nie zaprzestano, rząd centralny przy stąpi do natychm iastow ej akcji.

Przesunięcia w prokuraturze.
Zd6rZ 6ni6 w  tu n e lu . warszawa, 23. 6. (Telef.) Dotychczasowy

Madryt, 23. 6. (PA T). W  pobliżu B zm bi-j kierownik nadzoru prokuratorskiego Min. Spra- 
b re  (w p row n icji Leon) p o c iąg  posp ieszny .I wiedliwości prok. Mieczysław Siewierski objął 
id ący  z M adry tu  zderzył się w  tunelu z p o- 1 w dniu 23 bm. stanowisko dyrektora Biura P er j 
ciągiem  tow arow ym . W  w yn iku  zderzen ia  ! sonalnego Ministerstwa Sprawiedliwości, 
pow sta ł pożar. W śród  pod różnych  je s t w ielu) W dniu dzisiejszym objął stanow isko pro-j 
zab ity ch  i ran n y c h . kurato ra Sądu Apelacyjnego w W arszawie

prokurator Stefan Szydłowski, dotychczasowy
prokurator Sajdu Apelacyjnego w Krakowie. 
W najbliższych dniach mianowany będzie na 
stanow isko w iceprokuratora dla spraw poli­
tycznych przy W arszawskim Sądzie Okr. w ice­
prokurator Piotrowski. Stanowisko to opróż­
nione zostało po przejściu długoletniego pro­
kurato ra dla spraw  politycznych Kożuchów- 
skiego do Sądu Apelacyjnego.



Btr. f , »,(tŁD'5 i 5n. f i  czerwca T5S1. Kr. 172.

Turecki projekt konwencji demilitaryzacji cieśnin.
^ Montreaux, 23. 0. (PA TJ. W  poniedziałek 
rozpoczęty się obrady konferencji w Montre- 
*u.x, zwołanej naskutek żądania Turcji. K onfe­
renc ja  ma na celu rewizję konwencji lozań­
skiej z r. 1923, dotyczącą dem ilitaryzacji cie- 

i śnili. W  konferencji uczestniczą następujące 
państw a: Australja (główny delegat Bruce), 
Anglja (lord Stanhope). Bułgar ja fdelcgaci Ni- 
kołajew  i Momcziłow), Francja /min. Taul-Bon- 
cour i  am basador Ponsot), Grecja (delegaci 
Politis, poseł grecki w Paryżu , M awrudis, se­
k re ta rz  gen. z m. s. z.), Jap o n ja  (am basador 

-paryski Sato i poseł w Bernie —  H otta), Ru- 
munja (Titulescu), Turcja (m inister spr. zagr. 
Ruszdi A ras, am basadorow ie Turcji z Londynu 
i P ary ża  oraz sekretarz generalny m. s. z.), 
Związek Sowiecki (komisarz Litwinow), Jugo- 
sławja (Suboticz).

P ro je k t konw encji, przedłożony przez rząd 
turecki, przewiduje w artyku le  2 zupełną wol­
ność przejazdów dniem i nocą dla wszelkiej 
kategorji okrętów handlowych i to bez opłat 
i jakiejkolwiek formalności. A rt. 3 mówi, że 
w razie w ojny, o ile T urc ja  pozostanie neu­
tra ln ą  — przepisy art. 2 m ają pełne zastoso­
wanie. A rt. 4 przew iduje, iż w czasie wojny, 
o ile T urcja byłaby stroną  w ojującą, wolny 
przejazd posiadałyby statki neutralne, o ile nie 
będą udzielać pomocy nieprzyjacielowi. A rt. 5 
mówi o poddaniu k rętów  handlowych przepi­
som sanitarnym  wr ram ach ogólnych przepisów 
m iędzynarodow ych. Art. 6 dotyczy statków  
w ojennych. S ta tk i te, z w yjątkiem  łodzi pod­
wodnych, będą miały wolny przejazd w ciągu 
dnia z zastrzeżeniem, że przejazd będzie miał 
na celu jedynie w izyty kurtuazyjne.

O kręty w ojenne, przejeżdżające przez cieś­
niny nie będą mogły w żadnym razie używać 
samolotów, któreby się ewentualnie na nich 
znajdowały. A rt. 7 przewiduje, żc w czasie 
wojny, o ile T u rc ja  byłaby neutralna, okręty 

-wojenne korzysta łyby  pod w arunkiem  przew i­

dzianym w poprzednim paragrafie z wolnego 
przejazdu.. Okręty nie mogłyby jednak doko­
nywać w cieśninach żadnych aktów nieprzyja­
cielskich rewjzyj i t. d. Wolny przejazd mu­
siałby jednak być w zgodzie z zobowiązania­
mi Turcji, wynikającemi z paktu Lagi Naro­
dów. Art. 8 przewiduje, że na wypadek gdyby 
Turcja była stroną wojującą, to wszelki prze­
jazd okrętów wojennych zależeć będzie od 
zezwolenia rządu tureckiego.

T rzecia część konwencji dotyczy samolo­
tów  i sterowców. Ta ozęść konw encji przewi­
duje, że żadne statki powietrzne, czy to han­
dlowe, nie miałyby prawa przelatywania nad 
cieśninami.

O statni a r t. 13 konwencji przewiduje, że 
/konwencja zawarta będzie na lat 15. W każ-

dem 5-leciu każde z państw  podpisujących bę­
dzie mogło za 3-miesięczncm zawiadomieniem 
żądać rewizji konwencji.

Okupacja włoska nie obejmuje połowy Abisynji
Londyn, 23. 6. (PA T). W czoraj w  Izbie 

G m in Ma/ndeg ( lib e ra ł)  zapy ta ł 'min. Edena, 
ozy m oże określić  p rzestrzeń  te ry to rju m  A bi­
synji, k tó re  zostało w ie rn e  n egusow i i  określić  
ilość s ił zbrojnych, znajdujących się  dotąd  w 
rozporządzeniu  n eg u sa?  Mim Eden odpow ie­
dział, że w edług  rap o rtu  pochodzącego z przed 
trzech tygodni, okupacja włoska rozciąga się  
na terytorjum wynoszące m niej niż połow ę ca­
łej Abisynji, ale obejmuje najważniejsze poła­
cie kraju z glotwnemi miastami Addis Abeba  
i Harrar. Min. Eden dodał, że w szystk ie g łów ­
no d rog i kom unikacji A bisynji z zagran icą są  
w rękach włoskich. Zachodnia część A bisynji 
n ie  podb ita  przez W łochy, jest w rękach ple­
m ienia Galla wrogo usposobionego dla negusa. 
Rząd bry ty jsk i n ie  może pozwolić na przew óz 
b ro n i z S udanu  do A bisynji zachodniej, gdyż 
nie doszłaby ona do rąk rządu legalnego i 
wpływałaby jedynie na dalsze utrzymanie woj 
ny domowej.

M andcg zapylał wówczas, czy gdyby w Abi 
synji zachodniej był rząd legalny, rząd Jjrylyj- 
sk i zachow ałby się inaczej?

Min. Eden: wówczas położenie byłoby zu­
pełnie inne.

Węgiel polski czy niemiecki?
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-AUSTR JACKIE.

(Telef.) W toczących sięprzez koła przemysłowe, zw hezcza przez przed
stawicieli austrjack icgo  przem ysłu p rzetw ór­
czego, k tórzy  obawiają się utraty polskiego 
rynku zbytu, na wypadek gdyby Austrja istot­
nie ograniczyła zakupy węgla w Polsce. R oko­
w ania o układ handlowy polsko-ausŁrjucki to ­
czą się w atmosferze przyjaznej.

Warszawa, 23. 6 
obecnie w Wiedniu rokowaniach w sprawie 
nowego ipolsko-austrjackiego układu handlowe­
go wybitną rolę odgrywa sprawa zbytu węgla 
polskiego na rynku austrjaokhn. Pewne austria­
ckie kola rolnicze starają się o urobienie opi­
nii rządu w kierunku zmniejszenia zakupów wę 
gla w Polsce i zastąpienie węgla polskiego nie­
mieckim. Rolnicy austrjaccy chcieliby za im­
port węgla niemieckiego wywozić do Niemiec 
niektóre produkty austrjaokiego rolnictwa. 
To stanowisko kół rolniczych zwalczano jest

Arthur H enderson  (L abour P arty ) zapytał, 
czy rząd W. Brytanji zam ierza naradzić się 
z rządami Stanów Z.jedn. i innych sygnataiju- 
szy paktu B riand-K cllogg , aby omówić zarzą­
dzenia nieodzowne wobec złamania przez Wio 
chy zobowiązań wynikających z tego paktu?

Min. E den odpow iedzia ł: Nie.

Negus uda się do Genewy.
Londyn, 23. (i. (PA T). Potwierdza się wia­

domość o tern, iż negus będzie w G enewie iw 
czasie sesji Rady Ligi Narodów.

Wniosek o wykluczenie Włoch 
z Ligi Narodów.

Londyn, 23. 6. (PA T ). Rada g en e ra ln a  
Zw iązku Stow arzyszeń Ligi Narodów o b rad u ­
jąca w Scarborough  przy ję ła p rzedstaw ioną 
przez -lorda L yttona rezolucję, dom agającą się  
od rządu, by p rzedstaw ił w G enew ie w niosek, 
w edług k tó rego  Włochy wobec pogwałcenia  
paktu Ligi Narodów nie mogą być uważane 
nadał za członka Ligi.

Rząd belgi ski wypowiedział się
za zniesieniem  sankcyj.

Bruksela, 23. 6. (PA T ). Na wczoraj.szem po 
siedzen iu  rady  m in istrów  m in iste r sp raw  za­
granicznych S paak  p rzedstaw ił w arunk i, w ja 
kich zb iera  się Z grom adzenie Ligi Narodów. 
Z godnie z dotychczasow ą zasadą, rząd belgij­
ski przyłączy się do w szelkiej zbiorowej de­
cyzji Ligi Narodów. U chw ałę w sp raw ie  znie 
sien ią  sankcyj rząd belg ijsk i pow ziął w u- 
w zględiiieniu  obecnej sy tuacji m iędzynarodo­
wej.

Komunikat Senatu gdańskiego
w  sprawi© napadu h itlerow ców  na Polaków .

Gdańsk, 23. 6. (PAT. Biuro prasowe Sena­
tu wydało następujący komunikat; który opu­
blikow any postał tylko w  „Der DaDziger Vor- 
p osten ”:

„W ostatnich dniach zdarzyło się kilka in ­
cydentów, w  których narażeni zostali ną 
szwank obywatele polscy oraz obywatele 
gdańscy narodowości polskiej. W związku 
i  tem udał się radca stanu 0 . Boettcher do 
m in. P&pee, aby mu wyrazić ubolew anie Se­
natu W. Miasta spowodu tyoh zajść oraz dać 
wyraz zapew nieniu , że odnośni sprawcy zosta­
ną surowo ukarani”.

Za napad na Polaka w Gdańsku
Gdańsk, 23. 6. (PAT). Sąd gdański skazał 

w  trybie przyspieszonym  na 6 tygodni w ięzie­
nia 2-ch 18-letnidh członków m łodzieży h itle­
row skiej. którzy w dniu 13 bm. napadli na Po 
laka, obywatela gdańskiego Brunona Hinca, 
W j|e go dlo utraty przytomności. Oskarżeni zo­
stali po zakończeniu rozprawy osadzeni w  
areszcie.

  #  * -------
Okupacja prefektury

przez.. obywateli ziemskich,
Paryż, (PAT). W Colmar m iał m iejsce cha­

rakterystyczny w ypadek obsadzenia prefektu­
ry przez 60-ciu m iejscowych w łaścicieli ziem ­
skich, którzy przybyli pod wodzą deputow a­
nych domagdć s ię  interwencji prefekt w kon­
fliktach strajkowych. Rolnicy oświadczyli, że 
nie opuszczą prefektury, dopóki prefekt nie 
uda się  do jednej z ferm, obsadzonej od kilku  
dni przez robotników rolnych. Poniew aż obsa 
d zen ie fermy w yw ołało duże w rażenie w całej 
okolicy, w łaściciele ziem scy chwycili sic tak 
radykalnego środka presji na czynniki admi­
nistracyjne celem  przywrócenia normalnego 
stanu rzeczy. Presja ta w yw ołała o tyle rezu l­
taty, że w' nocy z niedzieli na pon iedzia łek  prę. 
fekt udał się  do  obsadzonej ferm y, gdzie zdo­
łano  doprow adzić do porozum ienia i ew akuacji 
zabudow ań folw arcznych przez strajkujących 
robotników.

Ubój rytualny w osobnych godzinach.
Warszawa, 23. 6. M inisterstw a uzgadn ia ją  

obecnie p ro jek t rozporządzenia w ykonaw czego 
do ustaw y  o ubo ju  ry tualnym . P ro je k t p rzew i­
du je , że w ładze ad m in istrac ji ogólnej u sta lać  
będą  co k w arta ł lub  co m iesiąc kontyngenty  
zw ierząt, przeznaczonych ńa ubój ry tualny . Na 
każdą sztukę, u b itą  ry tu a ln ie , rzeźnik będzie 
m usiał otrzymać pozw olenie, wystawione przez 
gm inę żydowską wr ramach kontyngentu. Ubój 
rytualny odbywać się będzie w osobnych go­

dzinach. S ztuka s tre fiona  podczas bicia odda­
w ana będz ie  do tanich ja tek . Na koszernem  
m ięsie  w ystaw iane b ęd ą  dw a stem ple, W ja t­
kach trefnych  n ie  w olno będz ie  trzym ać m ię­
sa koszernego  i odw ro tn ie  w  ja tkach  koszer­
nych n ie  wolno będzie sp rzedaw ać m ięsa  tre f­
nego. P rzep isy  w ykonaw cze m ają być ogłoszo­
n e  przed  sie rpn iom  w  zw iązku z b lisk iem i wy 
boram i do gm in żydow skich, których dochody 
płyną z uboju  ry tualnego.

Odkrycie cennego obrazu 
przez ks. biskupa Kubinę.

Warszawa (PAT.). Znany ze swych zainte­
resowań daw ną sztuką kościelną biskup czę­
stochowski ks. dr. Toodor K ubina odnalazł 
w kościele parafjalnym w Sulmierzycach cen­
ny obraz z początku 16-go wieku. W celu 
bliższego zbadania obrazu ks. biskup Kubina 
powołał kom isję, w skład której weszli dr. 
Lauterbach, dyrek to r państwowych zbiorów 
sztuki, dr. Walicki, docent U niw ersytetu J . P. 
i prof. Rutkowski, kierow nik państwowej pra­
cowni konserw atorskiej. Komisja stwierdziła 
po zbadaniu, że ma przed sobą niewątpliwie 
dzieło Lucasa Granacha, co w toku badań po­
twierdziła sygnatura mistrza. Ks. biskup po­
wierzył naukowo opracowanie tego dzieła dr. 
W alickiem u, k tórego praca ukaże się na je ­
sieni, a konserwacją niezmiernie cennego obra­
zu zajmie się prof. Rutkowski.

Kto strzelał do St. Wieśniaka 
w Przytyka ?

Radom, 23. 6. (PAT.). Na dzisiejszej roz­
prawie w procesie o zajścia w P rzy tyku  prze­
mawiał w dalszym ciągu obrońca oskarżonego 
Leski adw. Szumański, zaznaczając, że Leska 
strzelał tylko w obronie koniecznej w powietrze 
dla odparcia napastników, oraz wysuwający 
tezę, że kierunek rany, odniesionej przez Sta­
nisława Wieśniaka, wskazuje na to, iż nie 
mogła ona pochodzić od strzałów Leski, lecz 
od strzałów, oddanych z domu Świeczki. 
Świadczą o tciti, zdaniem obrońcy, zeznania 
w iarygodnych św iadków i porównanie miejsca,

w którcm upadł Wieśniak z miejscem oddania 
strzałów przez Leskę.

Następnie zabrał głos adw. Margolis, który 
po omówieniu sprawy bojkotu, polemizował 
z rzecznikiem powództwa cywilnego adw. Ko­
walskim w sprawach, dotyczących tałmudu 
i reiigji żydowskiej, poc-zem przeszedł do 
opisywania nastrojów w Przytyku, zaznacza­
jąc, że żadnej samoobrony żydów w Przytyku 
nie było. Mówca krytykuje tezy aktu oskarże­
nia i prosi o uniewinnienie swych klijentów.

Kogo przywiózł „Piłsudski".
Gdynia, 23. 6. (PA T ). W dniu dzisiejszym  

p godiz. 1-ej w  południe przybył do Gdyui m/s 
„Piłsudsiki”, przywożąc 563 pasażerów. Na 
©tatku przybyli m. im. konsul generalny R. P. 
w  Chicago Gawroński, dalej liczna wycieczka 
członków polskich kół śpiewaczych w  Stanach 
Zjedn., udających się na zjazd śpiewaczy do 
W arszawy, wycieczka studentów Politechniki 
K openhaskiej, wycieczka polskich rolników, 
która w  dniu  17 bm. wyjechała na m/s „Bato­
rym” do Kopenhagi, ora® ks. kanonik Kru­
czek, który przywiózł sztandar od społeczeń­
stwa polskiego w  Stanach Zjednoczonych dla 
7 p. strz. kon. w Poznaniu.

PR ZERW ANIE TAMY NA RZECE RUHR.
Berlin, 23. 6. (PA T). Jak donoszą z Muhl- 

hcim-Ruhr, na rzece Ruhr w ydarzyła się o 
p ółnocy  katastrofa przerwania tam y. W  tej
w łaśn ie ok o licy  prow adzone b y ły  prace re­
gulacyjne. Jed yn ie  dzięki tem u, że w ypadek  
w ydarzył się podczas przerwy w pracy, n ie  
byio ofiar ludzkich. N ag ły  spadek poziom u  
rzeki w tem m iejscu uniem ożliw ił na pe­
w ien czas żeglugę.

Dziś zbiera się Senat
W arszaw a, 23. 6. (PAT). J u tr o  obędzie 

się p le n a rn e  posiedzen ie S en a tu . N a  p o rzą d ­
k u  dz ien n y m  z n a jd u ją  się w sz y s tk ie  p ro je k ­
ty  u s ta w , k tó re  m ia ły  być u chw alone  w  b ie­
żące j sesji n ad z w y cz a jn e j.

N a  cz w a rte k  d n ia  25 b. m. zw o łan o  zo­
s ta ły  se jm ow e k o m is je : ro ln a , sp raw  z a g ra ­
n icznych , p raw n ic za  i b u d o w la n a  d la  z a ła t­
w ien ia  ew e n tu a ln y ch  zm ian  S e n a tu  d o  sze­
re g u  rząd o w y ch  p ro je k tó w  u staw .

P. Kawecki obejmie
ministerstwo spraw wewn.?

Warszawa, 23. 6. (Telef.). W icem inister 
spr. wewn. Kawecki w dalszym  ciągu korzy­
sta  z u rlo p u  wypoczynkowego. Na te re n ie  Mi­
n is te rs tw a je s t on zaliczany do na jw yb itn ie j­
szych pracow ników . P. K aw ecki od w ielu lat 
uw ażany jest za fachowca w najlepszym  stylu 
jeszcze z okresu  u rzędow ania  śp. min. Pierąc- 
kiego. Ja k  słychać, po pow rocie z u rlopu , bę­
dzie on mianowany kierow nikiem  Min. Spr. 
W ewn., by odciążyć w  pracy  p r a ń  je ra  gen. 
S ław oj-Składkow skicgo, k tó ry  je s t równocze­
śnie m in istrem  sp raw  w ew nętrznych.

Wstrzymanie paszportów 
dla wycieczek zbiorowych.

Warszawa, 23. 6. (Tclof,). W zw iązku z ko ­
niecznością ogran iczen ia w yjazdów  zagranicę 
m inister spraw w ewn. polecił wojewodom  
wstrzymać wydawanie paszportów zbiorowych 
dla w szelkiego rodzaju wycieczek. Paszporty  
zbiorow o d la  wycieczek obecnie będą mogły 
być wydawane na podstawie specjalnych i iwy 
jątkowych zezwoleń Ministerstwa. W celu  u su 
n ięcia nadużyć z paszportam i indyw idualnom i 
na wycieczki zbiorow o, M inister. Spr. Wewn. 
poleciło zaopatryw ać tak ie  paszporty  w adno­
tacje, że paszporty  te  upow ażniają  do przekro 
czeuia granicy  tam  i spow rotem  w jednym  
ty lko punkcie przejściowym .

ZWOLNIENIE PRZYWÓDCÓW IMJCHU 
ROBOTNICZEGO W GDYNI.

Warszawa, 23. 6. (Telef.). W c z a s i e  o-slat- 
nich zajść w Gdyni z po lecen ia w ładz ad m in i­
stracyjnych aresztowano kilku przywódców ru 
chu robotniczego. O becnie 7. rozporządzenia 
w ładz cen tralnych  w szystkich aresztow anych 
zw olniono i w szelkie dochodzenia przeciw ko 
nim  um orzono.

Nowy inspektor pracy w Krakowie
K raków 23. 6. D zisiaj baw ił w K ra k o w ie  

g en e ra ln y  in sp e k to r  p racy  p. K lott. W  je g o  
obecnośc i o dby ło  się przyjęcie funkcji okrę­
gow ego  inspektora pracy przez p. K ow alika  
z K ielc, k tó ry  o b ją ł to  s tan o w isk o  po rezy­
g n ac ji dy r. C zarnieckiego. U. C zarn eck i 
sp raw u je  n a d a l funkcję ; d y re k to ra  .F u n d u ­
szu P ra c y .

Doroczne zebranie „Caritasu".
Kraków, 23. 6. W D om u K atolickim  odby­

ło się doroczne w aln e  zeb ran ie  Zw iązku „Ca­
r ita s” arch id iecezji k rakow sk ie j. W zeb ran iu  
wzięli udział: Ks. Metropolita S ap ieha, ks. pra 
łat K ulig, ks. infułat Kulinowski. ks. dziekan  
Miś, radna Lubieńska, gen. Żaba, dyr. Gawroń 
ski, p. Mączyriski, wizytator Przyj em ski i inni. 
Obradom przewodniczył Ks. Metropolita Sa­
pieha, O bszerno sp raw o zd an ie  z ow ocnej (lzia 
łalności Zw iązku złożył se k re ta rz  ks. Stan. Ja­
siński.

STAD JONY SPORTOW E PRZY K RAK.
DOMACH AKADEMICKICH.

K raków , 23. 6. D zisiaj o dby ło  się w K ra ­
kow ie zeb ran ie  k o m ite tu  budow y  a k a d em ic ­
k ich  s ta d jo n ó w  spo rtow ych . W  zeb ran iu  
w ziął udzia ł w ojew . Gnoiuski, rek to rzy  W yż 
szych  uczelni i d e leg ac i m łodzieży . O m aw ia­
no  n a  w iecu sp raw ę budow y  boisk  sp o rto ­
w ych d la  m ieszkańców  II D om u A kadem ic­
k ie g o  w  O lea n d rach  i Dom u M edyków  p rz y  
ul. G rzegó rzeck ie j.
EKSPLOZJA W FABRYCE WODY SODOWEJ.

Krakólw, 26. 6. W fabryce wody sodow ej 
przy  ul. Józefińsk ie j nastąpiła eksplozja syfo­
nu z  wodą sodową. Skutk iem  w ypadku odniósł 
ciężkie obrażenie szyi z przecięciem  tętnicy rn 
botnik Ozja&z Merseł, la t 32, p lac Nowy 9. L e­
karz Pogotowia R atunkow ego odw iózł ofiarę 
eksplozji do szpitala.

Z  o s t a t n i e *  c h n i t i .
Lizbona, 23. 6. (PA T ). W7 tu n e lu  przy w jeź­

dzi© n a  dw orzec lizboński zderzył się dziś w 
po łudn ie  pociąg  pasażersk i z m anew rującym  
parow ozem . 30 pasażerów  odniosło lekk ie  ra ­
ny. S tra ty  m a te rja ln e  są znacyjne.

Madryt, 23. 6, (PA T). W k a tastro fie  ko le­
jow ej w tunelu w  pobliżu m. B em bibie (pro­
w incja L4on) zginęło w edle dotychczasowych 
doniesień 13 pasażerów, zaś 33 osoby odniosły  
rany. Bliższych szczegółów brak.
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„Koncentracja narodowa" i jej formy.
Interesujące uw agi p. Romera na tem at 

„koncentracji narodowej", k tóreśm y podali 
w e wczorajszym  num erze, w ym agają pewne 
g o  uzupełnienia. M ianowicie w ym agają  spre 
cyzow ania  tego  pojęcia: „koncentracja n a­
rodowa". N ie  jest bowiem  dotąd postaw io­
ne iasno.

HASŁO GEN. ŚMIGŁEGO.

Próbując w yjaśnić to pojęcie natrafiam y  
Ha pew ne dane W  szczególn ości —  na 
ośw iad czen ie gen. R ydza-Śm igłego i na ak ­
c ję  rozpoczętą już przez płk. K oca.

G eneralny Inspektor S il Zbrojnych rzu­
c ił hasło skupienia sp ołeczeństw a dokoła  
idei ..obrony państwa*'. I —  o ile  pojęliśm y  
jego  ośw iad czen ie —  nie dał żadnych ściślej  
szych  w skazów ek  co do form, k tóreby ta 
„koncentracja" m iała przybrać. Zastrzegł 
s ię  ty lk o , że uprzy w ilejow any dotąd zw ią­
zek legjon istów  nie m ógłby w ramach tej 
„koncentracji" grać pierwszych skrzypiec; 
w chodziłby zaś do niej na w arunkach rów ­
n ości w stosunku do innych organizacyj.

To b y łyb y  — zdaje się  —  w szystk ie  n aj­
w ażn iejsze w skazów ki, k tórych  gen . Rydz- 
Śm igły  udzielił.

J es t rzeczą trudną pow iedzieć, jak  
w  szczegółach  taka  „koncentracja" powinna  
w ygląd ać. Sam gen. R ydz-Śm igły w strzy­
m ał się  od precyzow ania tych  szczegó łów . 
P ostąp ił bardzo rozsądnie. Urząd, który p ia­
stuje, nakazuje mu szczególną ostrożność w  
traktow aniu spraw politycznych. A jego  ro­
la  polega na tem , by w okresie praw dziw e­
go  n ieb ezp ieczeń stw a dla państw a postarał 
s ię  o m oralne zjednoczenie ugrupowań poli­
tyczno-społeczn ych  dla obrony zagrożonej 
p aństw ow ości. Trudno w ięc w ym agać od 
n iego , by się  sam bezpośrednio zajm ował 
szczegółam i, a zaś n iebezpieczeństw em  b y­
łob y  k azać mu firm ow ać jedno ugrupow a­
nie p olityczne.

J e g o  zadanie polegało na tem. by rzu­
c ić  hasło „koncentracji narodowej" w im ię 
„obrony państw a". I na tem  koniec! S zcze­
g ó ły  zaś, jak w  praktyce tę  „koncentrację", 
przeprow adzić, należy zostaw ić czynnikom  
społecznym .

N ie jesteśm y upow ażnieni do w yrażania  
au tentycznej m yśli gen . RydzarŚm igłego. 
Z jeg o  p ow ściąg liw ości jednak w nosić ch ce­
m y, i e  nie ma zamiaru narzucania społe­
czeństw u  jednej jakiejś konkretnej form y  
„koncentracji", lecz , że  obm yślen ie takiej 
form y zostaw ia  społeczeństw u, a w ięc jego  
p olitycznej „elicie" , tak z opozycji, jak  
z  obozu pom ajow ego.

DW IE MOŻLIWOŚCI.

A le m usim y iść dalej... Chodzi w łaśn ie
0  tę  form ę „koncentracji'1 narodowej". I tu 
sp otyk am y kilka projektów , w zględn ie moż 
liw ości.

P ierw szym  z nich jest akcja podjęta  
przez p. pułk. K oca. N ie wiele' o n iej w ie­
m y. W  każdym  razie je st  pewnem , że p. płk. 
K oc podjął się misji stw orzenia jak ie­
g o ś — n ieokreślonego jeszcze —  obozu po­
lity czn eg o  w m iejsce rozw iązanego B. B.

A le to jeszcze  nie w yjaśnia  należycie ani 
ce lów , ani charakteru now ej organizacji.

Zasadniczo biorąc m ogłaby ta  organiza­
cja  być albo organizacją pom ajow ego obozu  
dla w yp ełn ien ia  jednego m iejsca w ogólnej 
„koncentracji narodow ej" , która projekto­
w a ł gen . R ydz-Śm igły , a w ięc b y łab y  jedną  
z kilkn organizacyj politycznych  (opozycji
1 „sanacji") pow ołanych  do pilnowania  
„obrony państw a", —  albo też  m ogłaby  
b yć m onopartją, cieszącą  się  m onopolem  
p racy politycznej i w ykluczającą porozum ie­
n ie  z innetni polifycznem i organizacjam i. —  
G dyby się  ta  druga koncepcja przyjęła, to  
w ów czas now a organizacja p. płk. K oca m u­
sia łab y  się  postarać o u staw ow e rozw iąza­
n ie  w szystk ich  działających  dziś partyj, a l­
bo —  g d y b y  w olała m etodę tw orzenia „fak ­
tów  dokonanych" od m etody tworzenia no­
w ych  ustaw  —  m usiałaby przeprowadzić 
bezw zględną, eksterm inacyjną, w alkę ze 
„starem i partiami*' i —  o czy w iśc ie  — w tej 
w alce zw yciężyć.

KTÓRĄ W YBRAĆ?

sw oich celów , a  zw olenników  kaptow ać so ­
b ie  „korytem " (jak p isał p. Romer), i wo  
g ó le  stać się  czynnik iem  p olitycznej d e­
m oralizacji... D latego m oże odpow iedzialni 
za tę  akcję działacze zechcą zrozum ieć, że  
pozostaje im ty lk o  jed no z dwóch w yżej 
zaznaczonych rozwiązań: albo w łączen ie no­
wej oganizacji w  „łańcuch*' lub „front * 
ugrupowań gotow ych  realizow ać hasło gen. 
R ydza-Śin igłego, albo też przeprow adzenie 
bezw zględnej w alki ze „starem i partjami".

To drugie rozw iązanie b yłoby sza leń ­
stw em . A pierwsze?

P ierw sze w ym agałoby: 1) stw orzenia ja­
k iegoś program u dla now ej partji, — i 2) 
w ejścia  w porozum ienie z ugrupowaniam i 
„staremi".

Czy to  jest m ożliw e? Czy są w P olsce  
warunki na tw orzenie n ow ego programu par 
tyjn ego  zdolnego pociągnąć m asy? I, czy  
są w obecnej chw ili warunki, któreby umo­
żliw iły  zarysow aną w yżej „koncentrację na­
rodową"?

Oto pytania, które się siła rzeczy nasu 
w ają, na k tóre jednak dotąd n ikt nie odpo­
w iedział! J, p .

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Wyświetla dziś niezwykły film, o którym od szeregu miesięcy piszą gazety 

całego świata. Wzruszający dramat kobiety.

ZONJt DWÓCH MgZSW "S S S ^ r
przez byłego kochanka, mężatki. W rolach głównych : piękna KAY FRAN­
CIS, oraz niezrównany GEORGE BRENT jako , szpieg miłości4. Reżyserował 
znakomity MICHAŁ CURTIZ. Ponadto w programie fantastyczna rewja ta-

neczno-śpiewna NOCNE MOTYLE. Początek seansów w dnie
powszednie o g. 5, 7, 1 'J'10. W niedz. i święta o g. 3 popoł. Progr. nr. 35.
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Przegląd prasy...

Prawda, m ożliwem  byłoby jeszcze „trze­
c ie  wyjście**: stw orzenie nowej partji rządo­
w ej bez rozw iązyw ania „starych** partyj lub 
prow adzenia z niemi bezw zględnej w alki, 
ale tw orzenie tej nowej partji z tem  cichem  
polecen iem , by w  sposob „m ożliw ie tak tow ­
ny" lik w id ow ała  w szelk ie inne organizacje. 
T akie „w yjście" jednak nie b y łob y  żadnem  
rozw iązaniem  sytuacji. B yłoby pow tórze­
niem błędu, który w ytyk am y B ezpartyjne­
mu B lokow i: nowa partja m usiałaby znów , 
jak B. B ., w yk orzystyw ać adm inistrację do

ZydzI I Szela.
P rz ed  p aro m a dn iam i pog ro ził „N ow y 

D z ien n ik 11 S zelą (!) p u b licy sto m  k o n se rw a ­
tyw nym , k tó rz y  o s ta tn io  ta k ż e  do  an ty sem i 
ty zm u  się p rzy zn a ją .

„Nie rozumiem odpowiada p. Mackie­
wicz w „Słowie" —  na czem polega argu ­
m ent -tego odwołania się do Szeli „Nowy 
Dziennik*1 odpowiada: po Przytyku może
przyjść Szela. Bardzo być może, ale w czem 
temu ew entualnem u pow rotow i Szeli może 
przeszkodzić utrzym yw anie obecnego stanu 
rzeczy, kiedy, wieś jest przeludniona przez 
włościan, a m iasteczka przez Żydów. Zre­
sz tą publicystom żydowskim możemy odpo­
wiedzieć, że żydzi w żadnym kraju  nawet 
tam , gdzie reprezen tu ją wyłącznie najza­
możniejsze k lasy ludności nie byli elemen­
tem konserw atyw nym ; przeciwnie zawsze 
i wszędzie starali się o kon tak t z ele­
m entam i rewolucyjnemi, zawsze schle­
biali elementom radykalnym , wszędzie 
uprawiali tak ty k ę  osw ajania, tresow ania i 
dem oralizow ania ideałów rewolucyjnych na 
pożytek w łasny. H itler jest pierwszą, rewo­
luc ją  dokonaną bez żydów, może dlatego 
uchodzi za rewolucję „reakcyjną" choć ja ­
ko żywo nie zgadza się to  z prawdą. Otóż 
żydzi nikogo od pojawienia się Szeli nie 
zabezpieczają, raczej będą iść za Szelą i sku 
pywać połamane przedmioty**.

N id prowadza z Katowic 
do Bytomia.

K orespondent ś lą sk i „D ep eszy "  porów ­
n u je  zach o w an ie  się  P o lsk i i N iem iec we 
w za jem n y ch  s to su n k ach . R e flek sje  te  robi 
w zw iązk u  z zak o ń czo n y m  w K atow icach  
p rocesem .

„S trona polska — czytam y — zg o lc ie  z du 
chem, płynącym  z zaw artego z Niemcami 
paktu  nieagresji, przeciw działała wszelkim 
dążeniom i objawom, niezupełnie naw et mo 
że niewłaściwym, k tó reby  jednak przyczy­
nić się mogły do zakłócenia harm onii, do­
wodem czego je st nasz stosunek do pozo­
staw ionej własnemu losowi mniejszości pol­
skiej w Niemczech, a zwłaszcza na Śląsku 
Opolskim no i rozrost w ostatnim  czasie 
pryw atnego szkolnictw a mniejszościowego 
w Polsce. W prawdzie ta  serdeczność śląska 
jest może nieco chłodniesza, niż w arszaw ­
ska, ale pochodzi to stąd, żc w arszaw ska 
teorja je s t tu na kresach praktycznym  pro­
blemem, i to problemem, dość ciężkim 
jednakże choćby tylko rozrost niemieckie­
go szkolnictw a pryw atnego świadczy, że 
Śląisk nie przeciw staw ia się linjotn polityki 
1.ej centrali. Tymczasem jak jest u naszych 
sąsiadów ?

Polityczne, czy też duchowe kierownic­
two NSDAB znajdowało się w Bytomiu i
pom ijając już tak t berlińskiej nom inacji Ma 
niury i innych przyw ódców  tej organizacji, 
o czem także mówiło się na procesie, to 
w ykonyw ane ono było przez urzędników 
niemieckiej policji politycznej, kierow nic­
two zaś wojskowe miało się znajdow ać w 
rekach dowódców SAB i tam  też w św ietli­
cach S. A. ich obywateli polskich, zaprzy-

sięgano na w ierność Hitlerowi i walkę o 
suwerenność Niemiec.

Procesu członków NSDAB i pytań ja ­
kie on wyłonił, nie można zbyć milczeniem 
i okrawkam i kom unikatów  P. A. T.-icznej".

„ Ostatnie słowo" 
b. star. Twardowskiego.

P rz e d  za p ad n ięc iem  w y ro k u  w  se n sa c y j­
nym  procesie  b. s ta ro s ty  T w ard o w sk ieg o  w 
G rudz iądzu , o sk a rż o n y  w y g ło sił „ o s ta tn ie  
słow o" w (którem  m. in. po w ied z ia ł:

„Mam czyste ręce i każdem u mogę pa­
trzyć prosto  w oczy. Jeżeli mam plam y na 
sumieniu, ciele i tw arzy, to  są ślady juda- 
szowskiego pocałunku wojewody pomorskie­
go Kirtiklisa. Żadnych luksusów } przyjem ­
ności w  życiu nie miałem. Pochodzę z uczci 
wej rodziny urzędniczej. Czy są etyczne 
zarzu ty  przeciwko mnie, gdy na własnym  
terenie wojew. w ybudow ywuje sio willę 
luksusow ą za około 90.000 zł.? Można mn;e 
uw ażać za człowieka niedoświadczonego, 
lecz pieniędzy polskich nie kradłem  i kraść 
nie będę*'.

„P rokura to r —  pisze prasa pom orska — 
prosił o zaprotokółow anie tych słów oskar­
żonego, zapow iadając wyciągnięcie z nich 
konsekweneyj".

Apel z Pomorza 
do gen. Składkowsklego.

„D zien n ik  B y d g o sk i"  b io rąc  pod uw agę 
to  „ o s ta tn ie  s łow o" b. s ta ro s ty  d z ia łd o w ­
sk iego  pisze:

„Zapew niał wprawdzie w noworocznej 
swej mowie p. wojewoda pom orski, że w y­
bitni przedstaw iciele tego systemu „tkw ią 
n a  tysiącznych stanow iskach" i dlatego o 
zmianie mowy być nie może. T ak wierzył, 
ale dzis, po procesie grudziądzkim , pewnie 
już nie wierzy, bo proces ten w strząsnął po ­
tężnie filarami owego systemu. I gorąco pra­
gniemy wierzyć, że obecny premjer p. gen. 
Składkowski wprowadzi inny porządek. 
Niech ty lko  przyjdzie „na patro l", ale nie 
do urzędów, jeno, „w teren", do ludizi p ra­
cy, borykających  się z biedąl i ze zgrozą, p a ­
trzących na taką. gospodarkę, jak a  tak  buj­
nie kw itła  w Działdowie, a w tedy dowie się 
ciekawych i pouczających rzeczy.

Dowie się przedew szystkiem , że prze­
ciętny obywatel ma już dosyć „radosnej 
tw órczości" i pragnie, aby adm inistracja 
polska była solidna- facfhowa, celowa ii 
oszczędna, a nie szafowała rozrzutnie fra­
zesami i groszem publicznym. Pragnie, aby 
urzędnik nie robił po lityki party jnej, lecz 
pracow ał w ydatnie dla dobra Polski. Aby 
wobec niego każdy obywatel, spełniający 
obowiązki swoje wobec państw a, miał ró­
wne praw a i aby z racji swej przynależno­
ści party jnej n ik t nie mial przywjlejów . 
W pierwszym rzęikie zaś wymaga, do czego 
ma słuszne prawo, aby przedstaw iciele w ła­
dzy stara li się go zrozumieć, jeżeli już k o ­
niecznie starostow ie i inni naczelnicy władz 
muszą z innych stron pochodzić".

 ^  ■

Polityka angielska 
wobec Niemiec.

P isząc k ilk a  m ie s ię cy  tem u  w  „G łosi*  
N aro d u " o po lityce  A ng lji w obec N iem iec, 
s ta ra łe m  się w y k a z a ć , że źród łem  niepoko* 
jów  św ia tow ych  są n ie  N iem cy , lecz w ła­
śnie A n g lja , a  w łaśc iw ie  je j ch w ie jn a  po li­
ty k a . T w ierd z iłem  rów n ież- ż e  „potęga"  
A nglji jest hipnozą, n a  k tó r ą  z a p a d ła  cała  
E uropa , żo A nglja  n ie  b y ła b y  w s ta n ie  w y­
g rać  w p o je d y n k ę  z ja k icm k o lw iek b ą d ź  mo­
ca rstw em  i że w szelk ie  p o g ró żk i z jej strony, 
są na jzw y cza jn ie jszy m  a n g ie lsk im  „b lu f- 
fem ", a w szy stk ie  w zniosłe m ow y jej „m ia­
rodajnych czynników*' służą jed ynie za pa­
rawan do zasłaniania  jej najbardziej ego i­
stycznych  interesów .

Fręclzej, n iż sani p rzy p u szcza łem , sp raw ­
d ziły  się m oje w ów czas w ypow iedz iane  po ­
g lą d y , a  p rzeb ieg  ca łe j w o jn y  a b isy ń sk ie j, 
zak o ń czo n y  w yproszeniem  n egu sa  z Lon­
dynu, b y ł ch y b a  n a jw y m o w n ie jszą  te g o  ilu ­
s trac ją . A n g lja , w idząc, że M ussolini nie 
uląkł się  jej pogróżek i m im o sa n k cy j w oj­
nę w y g ra ł, sam a g o  się za cz ę ła  b ać  i choć 
p rze jśc ie  A b isyn ji pod  w ład zę  Ital.ji p ow aż­
n ie  z a g ra ż a  je j m orsk im  drogom , pierwsza  
da na najbliższej sesji Ligi Narodów hasło  
do zn iesien ia  tych  sankcyj, k tóre pod jej na­
cisk iem  zo sta ły  w prow adzone. T ru d n o  za­
is te  o w ięk szą  kom prom itację w dziedzinie  
p olityki zagranicznej —  o kom prom itację, 
w yw ołaną najzw yklejszym  strachem , ponie­
w aż A nglja najdokładniej zdaw ała sobie 
spraw ę z faktu, że prolongow anie an tyw ło-  
sk iej p olityki m usiałoby doprow adzić do 
zbrojnego konfliktu , k tóryb y  się smutnie, 
d la  n ie j sk o ń czy ł. W szakże to  najw iększe, 
n a jp o tężn ie jsze  i n a jb o g a tsz e  m o cars tw o  ra 
dy sobie dać nie m oże w P a lestyn ie  z garst­
ką Arabów i będzie się m usiało  zgodzić n a  
o g ran ic ze n ie , jeże li n ie  n a  ca łk o w ite  zn ie­
sienie im ig rac ji ży d o w sk ie j, a żyd zi w yj­
dą na an gielsk iej op iece, tak, jak w yszed ł 
na n iej negus, czy li jak Zabłocki na m ydle.

C hw ilow o je d n a k  ma A nglja w iększe  
zm artw ienie, niż o  żydów ; n ie w ie b o m e m , 
k o g o  m a się  w ięcej bać , czy  M ussoliniego^  
czy  H itlera? S ta ra  się w ięc o a sek u rac ję ' 
n a  dw ie s tro n y : z jed n e j chce się pogodzić; 
z M ussolinim , z d ru g ie j znosi cierpliw ie, 
afront niem iecki, w y ra ż a ją c y  się w nieudzie, 
la n iu  odpow iedz i n a  o fic ja ln ie  p rzez jej( 
rząd  w y sto so w a n y  k w es tjo n a rju sz . N ie ty l-  
ko  p a trz y  przez palce  na germ aaofilską pro­
pagandę różnych lordów H alifaxów , Lon- 
donderrych, Rotherm eerów i L oth ianów , 
lecz  ją  n aw e t pop ie ra . O sta tn i a r ty k u ł  lorda' 
L o th ia n a  w  „ E v e n in g  S ta n d a rd " , p rze d ru k o  
w an y  z re sz tą  i przez sze reg  in n y ch  ag ie l- 
sk ich  pism , w  k tó ry m  autor nazw ał Trak­
ta t W ersalski „bezprawiem ", p o p e łn io n em  
w obec N iem iec, w  k tó ry m  zachęcał N iem ­
ców  do dom agania się  rewizji spraw y Gdań­
ska, K łajpedy, a naw et żądał gran icy nie-, 
m iecko-w ęgiersk iej (!), uzn ać  n a leży  za  zn a­
m ienny , a  zaś z a w a rte  w  tym  a r ty k u le  za­
strzeżenie, że o zw rocie N iem com  tych  ko- 
lonij, nad którem i Anglja a io c ą  te g o  w ła­
śn ie T ra k ta tu  W ersa lsk ieg o , k tó ry  b y ł „bez 
p raw iem ", otrzym ała m andat, nie m oże być  
m ow y, —  jest szczytem  fałszu , perfidji ł 
obłudy.

Sens d y p lo m a ty c zn e g o  a r ty k u łu  lo rd a  
L o th ia n a , w y ło żo n y  izw yklem i s łow am i, 
b rzm ia łb y  n as tę p u ją c o : „B oję się c ieb ie  k an ­
clerzu R zeszy; błagam  cię  w ięc b yś sobie, 
zabrał w szystk o , co chcesz; przysięgam , że 
ci w tem  nie przeszkodzę. J a  je s tem  bied­
nym  kram arzem , ja  m uszę ze w szy stk im i 
żyć w  zgodzie , bo w szędzie mam k lien tów , 
w ięc oszczędź te  kilka funtów , k tóre sobie  
w  W ersalu zarobiłem".

W y g lą d a  to  n a  s a ty rę , lecz s a ty rą  n ie  
je s t, zw łaszcza, g d y  sobie p rzypom nim y , że 
to „biedne** m ocarstw o nie p łaci zaciągnię­
teg o  w  Stanach  Am eryki P ł. długu.

A le H itle r  m oże nie pó jść za in sp ira c ja ­
mi lo rd a  L o th ia n a , a n a to m ia s t do jść  do 
p rzek o n an ia , że w łaśnie k olonje są  dla N ie­
m iec o w iele  w ażniejsze, niż G dańsk i K łaj 
peda, poniew aż k olonje zapewnią mu gosp o  
darczą sam odzielność I tereny dla osied le­
nia nadmiaru ludności, a kw estja  G dańska  
i K łajpedy ma raczej prestiżow e niż za sad ­
nicze znaczen ie . N ie ty lk o  H itle r lecz k a ż ­
d y  G dańszczan in  i w szy scy  n iem ieccy  o b y  
w a te le  P ru s  W schodn ich  m uszą  p rzy zn ać  w  
duchu , (nie w y p o w iad a jąc  teg o  oczyw iśc ie  
edośno w  obaw ie p rzed  G au le ite rem  F o e rs te  
rem  i p. p rezyden tom  S en a tu , G re iserem ), że 
G dańsk zaw dzięcza sw ói finansow y pom yśl 
n y stan w yłączn ie iem u, że jest portem  pol­
skim , że  posiada t. zw. polskie zaplecze. —  
P odobn ie  m a się sp raw a  z E ia jp ed ą .

Z resz tą  o d zy sk an ie  kolonij przysz łoby  
N iem com  o w iele łatw iej, niż w łączenie  
Gdańska do obszaru Prus W schodnich. To
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Diir ipalek stata! m h  n i  w l i i i .o s ta tn io  w y w o ła ło b y  b ąd ź co b ą d ź  w alną roz­
prawą z b itnym  i oficjaln ie „zaprzyjaźnio­
nym 4* narodem , k tó ry b y  w  p o trz e b ie  potra­
fił bronić 9w ych praw, podczas g d y  d la  od­
zyskania . k o lo n ij w y s ta rc z y ło b y  po słan ie  
kilku  eskadr sam olotów  ponad Londyn, —  
F rancja  p. Blum a n ie kw ap iłab y  się napew  
no z pom ocą, a M ussolini trzym ałby „straż 
nad Brennerem*4. 1. B.

K raków  i Stalin.
„Dni Krakowa”  mijają szybko. Tak  

szybko, Se boję się, iż jedynym  człowiekiem , 
którego naprawdę ty lko  ta impreza, a nie. 
inny wzgląd, zachęciła do odwiedzenia Kra­
kowa, pozostanie p. Ostrawicka - Skotnico- 
wa z Zakopanego, która jutro w naszem  
piśmie opowie swoje w.rażcnia z pobytu  
w podwawelskim grodzie . . .  1, gdybym  byl 
radnym m iasta . . .  Ale szkoda gadać!

Spodziewają się, 'żc koncert K iepury 
ściągnie większą liczbę gości do Krakowa. 
Czekajmy!

Tymczasem a propos „Dni Krakowa” 
zgłaszam, pewne —  że ta k  powiem  —  „za­
gadnienie”. Mianowicie, tyczące się Stalina, 
czerwonego dyktatora Rosji...

Dotąd utrzym yw ała się opinja, żc Stalin: 
1 y  nie .włada żadnym językiem  europejskim, 
poza rosyjskim , —  i 2) nie w ychylił nosa 
poza Rosję.

A  oto teraz w  książce A. Rosenberga pt. 
„Bistorja bolszewizmu” '(Warszawa, „Wyd. 
Nowoczesne”, w yd. II, '1936) na str. 244 czy­
tam taki oto ustęp:

Rosenberg opowiada , że w  lutym  1913 
roku Lenin pisał do Gorkija z Krakowa: 
„Mamy tutaj dobrego Gruzina”. Do tych  
słów Rosenberg dodaje objaśnienie: „Gruzi­
nem byl Stalin, k tó ry  właśnie wówczas byl 
uciekł z Syberji i przez pewien czas przeby­
wał w Krakowie i w  W iedniu”.

A więc Stalin bawił w  Krakowie... Broń 
mnie, Boże, bym miał doradzać uśw ietnie­
nie „Dni Krakowa” przez sprowadzenie S ta­
lina do naszego miasta. Bo przypuszczam, 
'łeby miał niewesołą podróż przez Polskę, 
a że ma obecnie dość kłopotu z komendero­
waniem rewolucją w  świecie, trzeba m u ner­
w y  oszczędzać. I jeszcze! Broń mnie, Boże, 
przed doradzaniem  „ojcom miasta”, by wnut 
rowali tablicę na domu, w którym  Stalin 
mieszkał, choć nie jestem pew ny , czy radni 
z dzieln ie/ „Kaźmierz” nic podejmą tej m y­
lił.

Chciałem ty lko  poprnslu podnieść, 'że 
Kraków był miastem, które miało ..dar” 
przyciągania rewolucjonistów. Mieszkał w  
niem Lenin, przez długi czas pracował Ra- 
"dek-Sobelsohn, a bawił nawet .[dobry Gru­
zin”, Stalin. „Dobry Gruzin”... Ogarnia mię 
melancholia.

BAYARD.

N iem ieck ie  u n iw e rs y te ty  rfo tu ją  d uży  
sp a d e k  .nowych s tu d e n tó w . S zczegó ln ie  uw i­
d aczn ia  się to , g d y  p o ró w n a m y  dość  s tu d iu ­
ją cy c h  w  se m estrz e  leroiim. 1935 ro k , w  k tó -  
ly m  to  im a try k u la c ja  p rz e k ro c z y ła  liczbę
14.000. W  sem estrze  zim ow ym  1934/33 licz­
b a  now o 7 ,aim atrykulow ainych studen tów ' 
w y n io s ła  7.933. se m estr  le tn i w y k az u je  już 
ty lk o  7.000 now ych  studentów '. O gó lna licz­

Kroniha kulturalna.
A jednak oko ludzkie jest niezastąpione.

W  la b o ra to r iu m  tech n iczn em  D u P o n t de 
N em ours, w  k to r  om p ra c u ją c y  ta m  uczen i 
p o słu g u ją  sio n a jb a rd z ie j p recy zy jn o m i in ­
s tru m e n tam i, je d n a  z n a jw a żn ie jsz y ch  czyn­
ności la b o ra to ry jn y c h  dokonyw ana , je s t  je ­
d n ak  p rzez  oko  lu d z k ie . C hodzi m ianow icie 
o czy n n o ść  d o b ie ra n ia  k o lo rów  i o k reślan ie , 
czy  są  one u ż y te  w e  w łaśc iw ym  o d c ien iu . 
W  te j dziedzin ie n a jczu lszy  n a w e t a p a r a t  n ie  
m oże zastąp ić  dobrzo  w y tre n o w a n e g o  oka. 
lu d zk ieg o , k tó ro  p o tra f i o d ró żn ić  ty s ią c e  
o d c ien i i k o lo rów . JeżJeli np . d o  b u te lk i n a ­
p e łn io n e j żó łtą  fa rb ą  d o d a n a  .jest fa rb a  c z e r ­
w o n a  w  ilości rów nej je d n e j d w n d z ic s to ty -  
sięczntej części fa rb y  żó łte j, to  o k o  lu d zk ie  
m oże p o ch w y c ić  o dcień  n o w o u zy sk a n eg o  k o  
lo ra  i o d ró żn ić  go  od p op rzedn iego . I s tn ie ją  
ludz ie  p o s ia d a ją c y  ta k  w y tienow am e oko , iż 
ro z ró ż n ia ją  p rzesz ło  .k ilk ad z ie s ią t odcien i 
k o lo n i b ia łeg o  i p raw ie  ty leż  odcien i k o lo n i 
czarnego .

Byrd przygotowuje 
nową wyprawę polarną

W  h o te lu  W ahl o rf A sto ria  w  N. J o rk u  
o d b y ł się b a n k ie t  n a  cześć s ław n eg o  podróż 
n ik a  i u czo n eg o  ad m ira ła  Byirda. W  b a n k ie ­
cie  w zię ło  u d z ia ł k ilk u se t p rzedstaw ic ie li 
o rg a n iz a c y j n au k o w y c h , p rzem y sło w y ch  i 
spo łecznych . A dm irałow i o f ia ro w an o  z ło ty  
m edal, w y b iły  n a  ,jcgo cześć z n ap isem  
„D ick  B yrd  —  g a lia n t G en tlem an". W  o d ­
pow iedzi n a  liczne m ow y  p o ch w a ln e  a d m ira ł 
o d p o w ied z ia ł d iuższein  przem ów ien iem , w  
k tó re m  ośw iadczy ł, że  o d będz ie  je szcze  je ­
d n ą  d w u le tn ią  podróż n a u k o w ą  do b ie g u n a  
polfid/niowogo. poczem  re sz tę  ży c ia  p o św ię­
c i w yłączn ie  pracy nad zbliżeniem  narodów  
w  im ię id ea łów  chrześcijaństw a i postępu, 
te g o  p o stę p u , k tó ry  obccmie w e  w szystk ich  
d z ied z in ach  n a u k i w y zy sk iw a n y  je s t  n a  cele 
n ie n aw iśc i w o jny .

W  b an k iec ie  b ra ło  u d z ia ł w iele w y b it­
nych  osob is to śc i, m iędzy  innym i w yb itn i 
b ad a cz e  okolic  p o la rn y c h , ja k  . Lincolm  
Ellsw orth, sir Hubert W ilk ins, Vilhjamur 
Stefansson  i kapitan Bob. B artlett.

b a  s tu d e n tó w  w y n o s iła  wr se m e s trz e  le tn im  
1.933 —  116.000, w  sem estrze  zim ow ym
89.000, w  sem estrzo  le tn im  1935 r. już ty lk o
77.000. N ajw iększy  spadek ilości stud en tów  
w ykazują  m nie u n iw e rsy te ty . N acze lo  sto i 
K ici ze sp a d k iem , w ynoszącym  50 .43% , d a ­
le j E rlengem  z 50% , G re ifw als, M arbu rg  i 
L ip sk  p raw ie  z 50% . G iessen  4 9 ,2 5 % , R os- 
to c k  48 .59% .

f f i t e e c g l f  c i e k a w e .

{ Największa głębia morska.
Obserwacjo m ierzenia głębokości morza, 

przeprow adzone przez ekspedycję naukow ą na 
pokładzie okrętu „Athione and Castlo*1, w yka­
zały, iż w pobliżu brzegów N ataki, na połud­
nie od portu Shojistono, znajduje się najniż­
szy punkt dna morskiego, najw iększa być mo­
że głębia m órz ziemskich. Dalsze pom iary, do- 

« konyw ane przy  zastosow aniu m etody fal dźwię 
! kow yeh i cciha, dowiodły, że w środku prze- 
J paści znajduje się 1 w yrasta  w górę potężna 

rafa skalista . Uczeni sądzą, że trafili na naj­
głębsze miejsce, jakio dotychczas zdołały za­
notow ać ekspedycje, przeprowadzające pom iary 
dna morskiego.

'Radio.
SZTUKA SPRZEDAM ANIA. In te resu jącą  

audycję p t. „Sztuka sp rzed aw an ia44 n ad a je  Roz 
g ło śn ia  k rak o w sk a  w ramach t. zw. „stud ja  
sprawozdawczego*- we środę ‘24 bm . o godz, 
20.05. B ędzie to  pew nego  rodzaju  lekcja  poglą 
dow a um ieję tności sp rzedaw an ia , u ję ta  w  for 
m ie  słuchow iska, opracow anego  przez znane­
go fachowca w  te j dziedzinie, dyr. R udolfa Be- 
resa . N ader w ażne i tak  a k tu a ln e  zag ad n ien ie  
stosunku  sprzedaw cy do  k lie n ta  znajdzie w po 
wyższej audycji p e łn e  ośw ietlen ie .

* O W PŁYW IE SŁOŃCA NA ZDROWIE. -  
W cyk lu  p o gadanek  higienicznych, dr. B. S kar 
żyńsk i m ów ić będzie  o rac jonalnem  w ykorzy­
s tan iu  w pływ u słońca n a  nasze  zdrow ie w  po­
gadance pt. „Słońce, a zdrowie*4. N adana ona 
będz ie  d n ia  25 bm. o godz. 17.50 z Rozgłośni 
k rakow sk ie j.

O NASIONAGH WĘDROWNICZKACH. —  
W  czw artek  d n ia  25 bm. o godz. 15.45 dzieci 
m łodsze usłyszą opow iadan ie  zn au ej przyrod- 
n iczk i i doskona łe j n a r ra to rk i Salom ei K isie ­
le w sk ie j o przygodach nasion , k tó re  po  w ielu  
w ędrów kach d o sta ją  s ię  do  ziem i-ka rm iciel ki 
i p rze istaczają  się  w  rosłe , p ię k n e  rośliny. — 
O pow iadanie w  sposób zręczny i n a tu ra ln y  łą­
czy w iadom ości przyrodnicze z c iekaw ą i w e­
sołą fab u łą  d o stę p n ą  d la  um ysłów  dziecięcych.

SŁUCHOWISKA POLSKIE ZAGRANICĄ. 
P . R adjo  w ysłało do szeregu  radjofomij zagra­
nicznych n ie k tó re  słuchow iska p o lsk ie  sp e ­
c ja ln ie  d la  rad ja n ap isan e , ce lem  w ystaw ien ia  
ich p rzed  m ikrofonem  tam tejszych  rozgłośni. 
Do A nglji w ysłano d w a słuchow iska, a m iano  
w icie: J . M oraw skiej —  „M iasto S an ta  C ruz44 
o raz M eissnera — „K atas tro fa  G. 33“, do Bel- 
gji — „M iasto S an ta  C ruz", do Francji —  pięć 
słuchow isk, a  m ianow icie: „M iasto S an ta
C ruz44, Szaniaw skiego  — „Z eg arek " , „K a ta ­
strofa G. 33“ , S. B alick iego  —  „W iosenny 
w ia tr"  i Zofji N ałkow skiej „Noce T eresy". Do 
Niem iec w ysłano soenarjusze słuchow isk : „No 
((o T eresy", „K afastrofa G. 33“ oraz „M iasto 
S an ta  Cruz". To o s ta tn ie  słuchow isko było  już 
zrealizowane.

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* dołączamy blankiety  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rychłe n a d esła n ie

prenumeraty na lipiec
i uregulowanie zaległej prenu­
m eraty za poprzednie m iesiące

Programy stacyj radjowych.
CZWARTEK, DNIA 25-go CZERWCA 1988.

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran*
ne wstają zorze” ; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy ło 
kaJne; 8 Audycja dla szkół; 8.10 Audycja dla pobo 
rowych; 11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie; 12.04 Programy lokalne; 
12.50 Chwilka gospodarstwa domowego; 12.55 Pro 
gramy lokalne; 13.05 Dziennik południowy; 15.80 
Wiadomości gospodarcze; 15.45 O nasionach-wę- 
drowniczkach — opowiadanie dla dzieci młodszych; 
IG Koncert popularny z Ciechocinka; W przerwie 
o godz. 16.45 Prace naczelnego wodza — odczyt; 
17.40 Koncert chóru „Harmonia” z Poznania; g.
17.30 Słońce a zdrowie — pogadanka; 18 Progra­
my lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna; 19 Teatr 
Wyobraźni; 19.38 Recital fortepianowy z Wilna; g. 
20.05 Koncert kam eralny z Wilna; 20.30 Skrzynka 
techniczna; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga­
danka aktualna; 21 Ostatnia audycja z cyklu „Sta­
nisław Moniuszko — pieśniarz” ; 21.30 Audycja ma 
zyczna z Poznania; 22 Sport w Krakowie — poga­
danka; 22.10 Programy lokalne; 22.15 Muzyka salo 
nowa z Łodzi; 23—24 Program lokalny w Warsza­
wie.

Kraków. (293.5 m). Godz. 7.30 Program na 8z. 
bieżący; 7.35 Parę informacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 
12 03 Muzyka z płyt; 12.55 Ptyty; 14.30 Nowy re­
pertuar polskich wytwórni płytowych (płyty); g.
15.30 Wiadomości gospodarcze; 18 Poradnik wy­
cieczkowy; 18.10: „5 minut optymisty” ; 18.15 Au­
dycja kumpozytorska Stowarzyszenia Młodych Mu­
zyków w Krakowie; 18.-10 Koncert reklamowy; g,
22.10 Wiadomości sportowe lokalne.

Lwów. (377.4 ni). Godz. 12.03 Muzyka z płyt; g. 
12.65 Płyty; 14.30 Płyty; 15.30 Wiadomości goapo- 
darcze; 18 Silva rerum ; 18.05 O kulturę naszych' 
dworów letniskowych; 18.15 Muzyka lekka z płyt; 
18.25 Minuty literackie; 18.40 Koncert reklamowy;
22.10 Wiadomości sportowe lokalne.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka n« 
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę 
informacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 12.03 Płyty; 12.55 
Pogadanka; 18 .lak spędzić święto; 18.10 Życie kul 
turalne i artystyczne stolicy; 18.15 Koncert rekla­
mowy; 22,10 Wiadomości sportowe; 23—24 Muzy­
ka taneczna z płyt.

Katowice. (893.8 m). Godz. 12.03 Płyty; 12.55 
Życie artystyczne i kulturalne Śląska; 13.02 Wis do 
mości bieżąco; 13,15 Płyty; 11.14 Wiadomości gieł­
dowe; 15.30 Mówimy o zwierzętach — pogadanka; 
18 Karlikowa poczta; 18.10 Z piosenką za miasto; 
18.45 Koncert reklamowy; 22.10 Wiadomości spor­
towe lokalne.

Zamierzasz s p ę d z i ć  wakacje

n.d Adriatykiem!
Z am ów  cy k l b o g a to  ilu stro w a n y ch  
r e p o r t a ż y  t u r y s t y c z n y c h :

„JUGOSŁAWIA”.
(Z tek i podróżn ika i ob serw atora)

Dr. Stanisława Rospouda. 
Cena 5 złotych (w księgarni 7 złotych).

Z am aw iać u autora:
K raków , u l. K anonicza 21.

Od wtorku dnia 23 b. m. w kinoteatrze „  S z t u k a
Największa kreacja ulubieńca miljonów, genjalnego aktora WALLACK’A BEERY, Beery w  wspa
nłałym, monumental- A  B  A l  I  R lUfl A  Emocje! Sensacje! Niespo-

nym filmie p. t. V I  K M t D  ►* łA IG AJ 1*1 AA dzianki! Humor! Najwspa­
nialsze przedstawienia galowe, największego cyrku świata! Przepiękne, krew w żyłach mro­
żące ewolucje cyrkowe! Olbrzymia ilość dzikich zwierząt! Niesamowita kolekcja dziwolągów! 
Cuda i wybryki natury! W pozostałych rolach występują: ADOLI'1 MEN-IOU, VIRGINIA BRUCE, 
ROCHELLE HUDSON 1 wiele innych. Bezgraniczny zachwyt towarzyszący temu obrazowi na

całym świecie!

PORANKI z powyższego filmu:
r  J a W poniedz. d. 29 hm. o g. 10 i 12-ej. 00 00 9 r*

M. BA BIŃSK I.

Gilbert Keith Chesterton.
TI. W  ro k u  1922 C h este rto n  z o s ta ł p rzy  

jlęty d o K o śc io ła  k a to lic k ieg o . F a k ty c z n ie  
Je d n a k  b y ł on  już k a to lik ie m  z p rze k o n ań  
o  W iele w w esśniej. W y s ta rc z y  zapoznać się  
* G sie łam i C h e s te rto n a  p rz e d  naw rócen iem , 
%  się t a  be za  potw ierdziła '. T e  w ie lk ie  m y­
śli re lig ijn e i w a lk ę  w e w n ę trz n ą  w  au to rze  
w id ać n a jle jp ie j w  „ P ra w o w iem o śc i14, „H e- 
fefcykĄcb4' w reszc ie  w  „O jcu  B row n44 B ra l 
D hestertona u c z e s tn ik  w ie lk ie j w o jny , mi- 
IWTóoił się  już w  T. 1912. C h e s te rto n  przez 
lU agi czas  u trz y m y w a ł p rzy ja c ie lsk ie  s to ­
sunki z  O ratorjain inem  O. C onnell, k tó re g o  
p ostać W ziął ja k o  prjo to typ b o h a te ra  s ły n ­
n y ch  o p o w iad ań  o O jcu  B row nie. Z w lek a ­
n ie  C łie s te r to n a  z o s ta teczn em  zadek  l a r w a  
n iem  się  p rzy  k a to lic y z m ie  d a  się te rn  w y ­
tłum aczyć, że  ten  w ielk i k o n w e r ty ta , k tó ry  
n ie  luibił n iczeg o  czynić po łow iczn ie , chcia ł 
się  n a jz u p e łn ie j i ja k n a jm o cn ie j u tw ie rd z ić  
w  g ło szo n y ch  p rzez  siebie p rzek o n an iach .

Ju ż  ja k o  tw ó rc a  w y raźn ie  k a to lic k i, Che 
s te r to n  s tan ą] w szeregu najw ybitn iejszych

k atolick ich  pisarzy; w tw ó rczo ść  l i te ra c k ą  
winiósł św ieżość  uczucia religijnego, opar­
tego  na gruntow nem  rozum owem  przeświad  
czen iu . D oskonale są zw łaszcza  .jego p ra c e  
n ad  ży w o tam i św. F ra n c isz k a  z A syżu  i św . 
T om asza  z A k w in u , o raz „ K a to lic k i K ośció ł 
i naw rócenie*4. P o  n aw ró cen iu  C h este rto n  
p isze pokorn ie :

„P an ie : m y, k tó rz y  ch w y ta m y  za 
m iecze o g n is te : —  P a n ic , m y , k tó rz y  
w znosim y o k rzy k i ko ło  T w eg o  w ozu; —  
m y ta k ż e  je s te śm y  sia lu  d u m ą i w s ty ­
d em , —  m y ta k ż e  je s te śm y  ta c y , ja k  n a ­
si n ie p rz y jac ie le .1*

 P a n ie ; k ie d y  g łosim y  T w o je  im ię
da lek o  i b lisko , i g rzm im y  n o w in ą  T w o ­
ją  w  k aż d e  ucho  p rzez w szy s tk ie  k ra je  
n iezn an e , da j o P an ie , ab y śm y  n ie za ­
pom nieli o n aszy c h  'u sza ch ...“ 
C hesterton żałow ał, że jeg o  ojczyzna  

jest protestancka. U w ażał to  za w ielk ie  n ie­
szczęście d la  A ng lji i w a lc zy ł o p o w ró t do 
k a to licy zm u . N ajs iln ie j w y ra z ił on te  p rze ­
konan ia  w  „C zło w iek u  w iec zn y m 44, gdzie 
w ystąp ił z ob roną filozoficzną ka to licyzm u .

Ł acińskie nastaw ien ie um ysłow e Che- 
stertona zb liżyło go do P olsk i. G d yby  ze­
b rać  w szy stk ie  je g u  k siążk i, ro zp raw y , a r ty

k u ły  i fe lje to n y  o P o lsce , b y ło b y  te g o  k i l ­
k a  g ru b y ch  tom ów . Z w łaszcza  w  czasie  w oj 
n y  św ia to w ej C h e s te rto n  z a b ie ra ł k i lk a  r a ­
zy  g ło s  w  n asze j sp raw ie . Z a s ta n a w ia ją c  się 
n a d  sym bolem  P o lsk i, p rz y ja c ie l n a sz  w y ­
raz ił się b a rd z o  p iękn ie:

„ T ru d n o  n a p ra w d ę  p om yśleć  sobie 
sz lach e tn ie jsze  i  b a rd z ie j sw o iste  god ło  
d la  n a ro d u  ch rz eśc ija ń sk ieg o , ja k  ob raz  
te g o  ja sn eg o  p taka; w  p o s ta c i orła., a  o 
b arw ach  go łęb ia , T y m  je d n y m  ob razem  
w y ra z iła  h e ra ld y k a  w  treśc iw em  sk ró ­
cen iu , ja k  to  często  c z y n i, i  św iętość  i 
hardość zarazem , co w y d a  się się  triud- 
nem  d o  zrozum ien ia  w spó łczesnem u  
człow iekow i, a coby  b a rd z o  dobrze  m o­
g ło  się znaleźć na ta rc z y  św . L u d w ik a . 
J a k  zaś o rze ł je s t  orłem , ta k  P o la k  je s t  
P olakiem *4.
W  b roszu rze  zaś p. t.: „ P o lsk a  a bo lsze- 

wi/.m“ w y p o w ied z ia ł s ły n n e  o s trze że n ie : —  
„Jeślib y  P olsk a  upadła, wraz z nią rozpadł­
by się  w gruzy szaniec pokoju ca łego  św ia ­
ta44.

O tw arcie  też w yzna ł w „L is tach  o sp ra ­
w ach p o lsk ich 44: —  ..Alogę pow iedzieć  o  so­
bie, że zaw sze by łem  stro n n ik ie m  id e a łu  
po lsk iego , n a w e t w ów czas g d y  m oja sym pa-

■f
t j a  ku n iem u  b y ła  g łó w n ie  instynk tem * '. —« 
W iele a r ty k u łó w  filopo lsldch  zam ieścił Wi 
sw ym  ty g o d n ik u  „G . K .-s Weekly**.

D użą  d la  n a s  w a rto ść  p o s ia d a ją  równie®  
je g o  o d cz y ty , w y g ła sza n e  w  A n g lji, a  po­
św ięco n e  P o lsce . P o  pow rocie  z podróży do 
P o lsk i w  ro k u  1927, w y g ło sił on w  L on dy­
nie od czy t p. t  „Czem jest Polska*4, w  k tó ­
rym  p rze p ro w ad z ił p o ró w n an ie  k u ltu ry  a n ­
g ie lsk ie j z p o lską . P o d k re ś la ł p rz y te m  „za- 
ch o d n io ść44 n asze j k u ltu ry . N a le ż y  zazna)* 
czyć, że  g ło s  je g o  o d b ija ł się  zaw sze szero- 
k iem  echem  w  o p in ji p u b liczn e j ca łego  św la  
ta . W  P o lsce  p rz e b y w a ł C h e s te rto n  p ięć  
ty g o d n i. W  W arszaw ie , W iln ie , i K rakow io  
w y g ło sił o d cz y ty  o p o d o b ień stw ach  i  prze­
c iw ień stw a ch  pom ięfdzy A n g lją  a  [Polską.

P rz y z n a ć  je d n a k  trzeb a , g d y  n ie m a  ju ż  
te g o  w ie lk ieg o  rze c z n ik a  P o lsk i n a  ty m  św ie  
c ie , że  P o lsk a  n ie  w y ra z iła  m u za  ży c ia  
w dzięczności w  ta k ie j  fo rm ie, n a  j a t ą  za­
służy ł. W iele dzie ł je g o  je s t  n ie zn a n y ch  
szerszem u ogółow i, a m am y  k ilk a  za led w ie  
p rzek ładów . Je d y n y m  cen n y m  a k te m  u z n a ­
n ia  za  p ra c ę  O h esterto n a  d la  nas , b y ła  do ­
sk o n a ła  z re sz tą  k s ią ż k a  prof. W . B orow ego  
o C h este rto n ie .
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Inwestycje w uzdrowiskach polskich.
O sta tn ich  10 l a t  zaznaczyło  się w yb itn ie  

w  za k res ie  in w e s ty c y j n a  terenie n aszy c h  
uzd row isk . S k o n s ta to w a ć  d zisia j m ożem y 
ta k  zn aczn e  p o s tę p y  zarówno w  z a k re s ie  bu  
d o w y  n o w y ch  gm achów  k ą p ie lo w y c h  i ho­
te lo w y ch , u rz ą d z e ń  leczniczych , in w es ty o y j 
s a n ita rn y c h , iż  zm ieniło się  n iem al zupe łn ie  
ob licze  i c h a ra k te r  n aszy c h  uzdrow isk .

W  te j k o n iu n k tu rz e  im ponująca ro zb u d o ­
wa. n ie k tó ry c h  n aszy c h  u zd ro w isk  n a b ie ra  
tem  w iększe j w a r to śc i i znaczen ia . P rz o d u ­
ją  w  ty m  w zględzie zd ro jo w isk a  p a ń s tw o ­
w e, m a jące  w  s to su n k u  do p ry w a tn y c h  b a r­
dz ie j u ła tw io n e  za d an ie , n ie  p o z o s ta ją  je d ­
n a k  w ty le  i zd ro jo w isk a  p ry w a tn e . N aogó ł 
w szy s tk ie  p o cz y n a n ia  in w e s ty c y jn e  e h a ra k  
teryzuje d ążen ie do osiągnięcia jaknajw ię- 
kszej p lanow ości i ce low ości, o p ie ra ją  się

k ryzys Z ak ład  dr. T a rn a w sk ie g o  o g ran ic zy ł 
się do p rze p ro w ad z en ia  k o n ie cz n y ch  rem o n ­
tó w  i p rzeb u d ó w ćk . Z a rzą d  M ie jsk i p rze p ro ­
w ad z ił sz e reg  k o n ie cz n y ch  ro b ó t in w e s ty ­
cyjnych.

M uszyna; w  ro k u  1934 p rzep ro w ad zo n o  
sze reg  p o w ażn y ch  ro b ó t . in w e s ty c y jn y c h , 
o raz zbudow ano  sze reg  now ych  willi.

O twock: p rze p ro w ad z ił w  w y m ien io n y m  
o k res ie  czasu  ro b o ty  d ro g o w e i n iw elacy jn e  
n a  te re n ie  ca łego  u zd ro w isk a .

W orochta: w  ro k u  1934 u rzą d zo n o  plażę 
n a d  P ru te m , p rzeb u d o w an o  u rz ą d z e n ia  spor­
to w e , zbudow ano  sz e reg  w illi.

W  ob liczu  dużych  w y s iłk ó w  i o siąg n ię­
ty ch  p rzez u zd ro w isk a  nasze  u lep szeń , n ale­
ży  spodziew ać s ię  w zm ożonej frekw encji 
kuracjuszy w sezon ie obecnym , gd yż znaj-

Pożyczki dla miast śląskich

też one n a  g ru n to w n y ch  s tu d jac h  p rz y g o to -j dą oni tam, gd zie  się  udadzą, w iele  inowa 
w aw czy ch  p rz y  udzia le  w y b itn y c h  b a ln eo - "  ■ ‘
lo g ó w  i b a ln eo te ch n ik ó w . O gółem  b io rąc , 
m łode sto su n k o w o  zd ro jo w n ic tw o  nasze  m a 
tę  p rzew ag ę  w  s to su n k u  d o  zag ran ic zn e g o , 
iż to  o s ta tn ie  p u n k t  k u lm in a c y jn y  sw ego 
rozwoju o s ią g n ę ło  już daw no , w znosząc  m o­
n u m e n ta ln e  g m ach y  i in s ta lu ją c  u rzą d zen ia  
leczn icze  w cd lów  ów czesnych  w y m ag a ń  i 
w iedzy  b a lneo log icznej. My zaś in w es tu je ­
m y  zd ro jo w isk a -n asz e  w  chw ili o b ecn ej, m a ­
jąc  do rozporządzenia d ośw iadczen ie na

Na ponieilzialkowem posiedzeniu Śląskiej 
R ady W ojewódzkiej, dokonano w yboru na 
członka zarządu Śl. Funduszu Rolnego z po­
śród sfer rolniczych, k tórym  został prezes 
Śl. Izby Rolniczej p. Sztwiertnia, oraz uchw alo­
no uzupełnić s ta tu t śl. Fund. Rolnego w kie­
runku ułatwienia rozprowadzenia kredytów na 
cele podniesienia produkcji rolnej. Ponadto 
R ada W ojewódzka uchwaliła projekt ustawy o 
budowie normalno torowej kolej Tychy—Bie­
ruń Nowy i p ro jek t ustaw y w spraw ie przejęcia 
na własność Skarbu Śląskiego komunalnego 
gimnazjum koedukacyjnego w Żorach. Dalej 
Śl. Rada W ojew ódzka przyjęła do wiadomości 
dodatkow e bużety na rok 1936,37 W ydziału 
Powiatow ego w Rybniku na sumę około 
30.000 zl. przeznaczoną na roboty publiczne.

na roboty publiczne.
skicli Górach co do zaciągnięcia pożyczki w  
wys. 150.000 zł. z Funduszu P racy na budową 
wodociągu w Rudnych P iekarach  i  Nakle Śl., 
uchwałę korporacji m iejskich Lublińca na za­
ciągnięcie pożyczki w wys. 200.000 zł. ze Skar­
bu Sielskiego na budowę wodociągu, miast* 
Bielska na zaciągnięcie pożyczki 150.000 zł. 
z Funduszu P racy  na budowę wodociągu do 
Dziedzic.

W  d;niu 17. b. m. wicoprnmjcr K w iatkow ski 
przyjął delegację Zrzeszenia Em erytów  we 

szych  sąsiadów  i p ostępy nauki lekarskiej LwowiCj k tóra ;(>rosiła 0 „chylenie dekretów
w  zakresie balneologji

W id zim y  w ięc now e pow ażne in w esty c je  
w  M orsztynie, Iw oniczu, K rynicy, C iecho­
cinku, Busku, D ruskien ikach, Truskaw cu, 
Rabce, Zakopanem  i Szczaw nicy . W idzim y 
p o w s ta ją c e  w sp an ia le  h o te le  i p en s jo n a ty  
n a  w y b rz eż u  m orsk iem , gdzie  a k c ja  in w e­
s ty c y jn a  przybrana szerok ie  ro zm iary  i je s t 
p o n ie k ą d  za h am o w a n a  n a s k u te k  n ie u re g u ­
lo w an ia  d o ty c h cz as  s to su n k u  za leżn o śc i od 
gmiiu w ie jsk ich . S potykajm y się  z n iezn an y m  
p o p rz e d n io  ro d za jem  u rzą d zeń  leczn iczych  
w  p o s ta c i b asen ó w  k ąp ie lo w y ch . O sta tn io  
ta k ie  u rzą d zen ia  za in s ta lo w an o  w  C iecho­
cink u , K rynicy, Truskaw cu, R abce i W iśle.

W  szczegó lnośc i doroibek n a  po lu  inw e- 
s ty e y j leczn iczych  i sa n ita rn y c h  uzd ro w isk  
n asz y c h  p rz e d s ta w ia  się w  o k re s ie  o s ta tn ie  
go  d z iesięc io lec ia  n as tę p u ją c o :

Solec  Zdrój: bu d o w a p aw ilonu  k ąp ie li 
m u łow ych , k u p n o  a p a ra tu  do fo to  i e le k tro te  
rap ji. o raz do kąp ie li COs i O?, b u d o w a 
z b io rn ik a  p o d ziem nego  na, w odę m ineralną, 
o  po jem ności 1000 m e tró w  sześć ., p o g łę b ie ­
n ie ź ró d ła  so leck ieg o  do  162 m. E le k try f i­
k a c ja  ca łeg o  zd ro ju .

Z aleszczyk i: w  ro k u  1928 uzdrow isko  
<vtrzvmalo c h a ra k te r  uży teczności, p u b lic z ­
ne j i od togo  czasu  d a tu je  się je g o  s ta ły  
rozw ój. Z b u d o w an o  plażo „C iernistą11 i p la ­
żo ..S ło n eczn ą1’. N aw ieziono  k ilk a  w agonów  
b ia łe g o  p ia sk u , obsadzono  p lażę  a k a c ja m i 
o raz zb u d o w an o  paw ilon  k o sz tem  32.000 zł. 
U p o rząd k o w an o  jezd n ie  do p laż , u łożono  
chodn ik i.

Rabka: Od ro k u  1925 w yw iercono  sześć  
ź ró d e ł m in era ln y ch  o g łębokości od  70 do 
7R> m. i zao p a trz o n o  je w e w szy s tk ie  n r /ą  
dzenin. ek sp lo a ta c y jn e , k o sz tem  o k o ło  650 
iy s . zł. W y b u d o w an o  łaz ien k i borow inow e, 
o raz  u rząd zo n o  o d d z ia ł d la  zaw ijań  m u ło ­
w ych  . .F a n g o 11 i le cz en ia  g in ek o lo g iczn eg o  
k o sz tem  około  200.000 zł. Z am ien iono  u rzą  
d ze nie. ła z ie n ek  d la  kąp ie li m iń e ra ln y ch  i 
za o p a trz o n o n o  je  w  ce n tra ln e  og rzew an ie  
k o sz tem  oko ło  120.000 zł. —  W yb u d o w an o , 
u rz ą d z o n o  o raz rozszerzono  in h a la to riu m  
k o sz tem  o k o ło  150.000 zł. K o sz ta  u rzą d ze ­
n ia  o d d z ia łu  h y d ro p a ty c z n e g o  w y n io s ły  ok 
30.000 zł. N a w y b u d o w an ie  k ry te j  p ija ln i 
w y d an o  ok. 70.000 zł. P ró cz  w yżej w y m ie­
n io n y ch  w iększych  in w esty o y j. o raz szeregu  
lim e s  ty  cy j g o sp o d a rczy ch  i b u d o w lan y c h  
p ry w a tn y c h , d o k o n an o  szereg u  m n ie jszych , 
k tó ry c h  k o sz ta  w  p rzyb liżen iu  w y n o szą  ok. 
2(10.000 zł.

B usko: Z budow ano  now ych  g m a ch  łaz ie ­
nek  dla. k ą p ie li częściow ych  m ułow ych  i m i­
n e ra ln y ch  TT i I II  k la sy . Z budow ano  sz p ita l-  
sa n a to rju m  w ojskow e n a  100 o só b  w raz z 
h z ilen k am i aninetralneińi. W y w ie rco n o  3 
źród ła  m in e ra ln e  z w o d ą  s ia rczano -s łoną . 
Z ao p a trzo n o  w  now oczesne a p a ra tu ry  Z a­
k ła d  .P rzyrodoleczn iczy . K osztem  p ry w a tn e j 
in ic ja ty w y  zbudow ano : san a to rju m  dziec ię­
co ..G ó rk a1', czynne  p rzez  c a ły  ro k  n a  200 
dzieci. P o n a d to  p rzep row adzono  sz e reg  d rob  
nych in w es ty o y j dla w y g o d y  k u ra c ju sz y  i 
8 now ych w illi o 210 poko jach .

K osów : W  ro k u  1934 ze w zg lędu  n a

cyj, um ilających  im pobyt i zapew niających  m iasta Bielska na 60.000 zl. na budowę kąpio- 
rychlejszy  powrót do zdrow ia. liska, m iasta Lublińca na 5.090 zł., za tu ierdzi-

Z. P. la  uchwalę W ydziału Pow iatow ego w Tarnow -

Wicepremjer Kwiatkowski projektuje

nową ustawę emerytalną?
nie może przekraczać kwoty 1.000 zł. miesięcz­
nie, a najniższa 100 zł. miesięcznie. 6) O ile
em eryt zdobędzie zatrudnienie, emerytura 
zmniejszy się o osiągnięty zarobek.

Jednocześnie w icepremjer K w iatkow ski miał 
oświadczyć delegacji, że już ,w lipcu, z pod 
dekretu  listopadowego będą wyłączeni emeryci, 
których uposażenia nie przekraczają 100 zł. 
miesięcznie, a którzy  posiadają polskie odzna­
czenia wojskowe i cywilne oraz w ykażą się 
pracą społeczną za czasów służby zaborczej.

w ydanych w listopadzie i grudniu 1935 r. 
W związku z tem, wiceprem jer K w iatkow ski 
.przedstawił delegacji założenia nowej ustaw y 
em erytalnej, od k tórych przyjęcia przez 
sfery zaintersowane, uzależnia cofnięcie dek re­
tu. Założenia te  m ają być następujące:

1) em eryturę osiąga się po 15-letniej służbie 
w wypadku stwierdzenia n a jm n ie j  06 proc. nie 
zdolności do dalszej pracy, 2) doliczenie do wy 
sługi em erytalnej la t 10 nastąpić może tylko 
w w ypadku stw ierdzenia 95 proc. niezdolności.
3) po wysłużeniu 35 lat otrzymuje urzędnik 
emeryturę. Em erytura wynosi 90 proc. czyn­
nego uposażenia bez jakichkolw iek dodatków ,
4) op la ta  n a  wysługę em erytalną musi być tak  
uregulow ana, by zebrane fundusze wystarczyły 
na pokrycie emerytury bez jakichkolwiek obcią 
żeń Skarbu państwa. 5) najwyższa em erytura

Okólnik w^sprawie zajmowania 
należności za mleko.

Ceny giełtiowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-towarowej w Krakowi#

notowano we wtorek 23 bm nasLepujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 22.75— 

23: biata stand. 22.50—22.75; targowa stand. 22.25 
do 22.50; żyto dworskie stand. 14.40—14.60; targo­
we stand, 14.15—14.33; owies dwór. stand. 15.73— 
10.00; targowy stand. 15—15.35; jęczmień dworski 
15—10; targowy 14—14.25; kuk uradza krajowa
14.50—15.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktor ja 31—33; 
; pól Wiktorja inalop. 26—26; zwykły jadalny 25— 

27; polny pastewny 18—19; polny do siewu 21 — 
22; fasola cukr. biała (jasiek) 30—32; biała 22— 
26; klockowa 24.50—25.50; długa 24—25; Waehtel
19.50—20; bobik do siewu 15—15.50; wyka ciemna 
18—18.50; szara 17—17.50; pelusza 21—22; luhin 
żółty 14 — 14.50; niebieski 10.40—10.60; seradella 
pod w. czyszcz. 31—32.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14.50 
do 15; lniane 37-38 procent biał. i tlusz. 16,50— 
17.00; soja śrut ok. 44-45 proc. biał. i tlusz. 22,50— 
23: siano słodkie 6—6.50; średnie 5—5.50; k v ,4ne 
3—4; potraw 3—4.50; koniczyna pastewna 7—7.50; 
słoma długa 2.80—3; mierzwa luzem 2.50—2.80; 
ziemniaki stołowe 2.75—3.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 42—42.50; 
rzepik czyszczony letni z workiem 40.00—41.00; 
siemię, lniane z -workiem 90 proc, basis 36—37; 
mak niebieski z workiem 60—62; szary 57—58; 
kminek krajowy czyszczony 95—100; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148—152; bez kanianki 130 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 35—40; 
esparseta z workami 12—18.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat I st. 
wym. 0-20 proc. 38—39.50; gatunek IA sa. wyin.M in isterstw o  S k a rb u  w y d a ło  okó ln ik

7  dn ia 15 czerw ca b  v w  sn raw ie  z b ie ra n ia 1 0 45 proc’ 3000- 36-50; 8at- IB st- wym- 0-5a proc. 7. d n ia  15 czerw ca  D. r. w  sp raw ie  zn ie ia m a  3 3 _ 3 3  50; gat. IC st. wym 0-60 proc. 32—32 50;

Urlopy w urzędach państwowych.
Z k ó ł u rzędow ych  p iszą  n am :—  Z n a s ta ­

niem  m iesięcy  le tn ic h  w e w szy s tk ich  u rz ę ­
d ach  i p rze d s ięb io rs tw a ch  p ań s tw o w y ch  rozj 
p o cz y n a  się  o k res  in te n sy w n eg o  u rlo p o w a-; 
n ia  p raco w n ik ó w . W  b ieżącym  je d n a k  ro k u ' 
d a je  się zau w aży ć  w  sz e reg a ch  fu k c jo n a rju  
szy p ań s tw o w y c h  p e w n a  obaw a, czy  w  związ 
k u  z a k c ją  oszczędnośc iow ą w ładz , u p ra w ­
n ie n ia  u rlo p o w e p raco w n ik ó w  n ie  u le g n ą  
pew n y m  ogran iczen iom . _ ;

W  szczegó lnośc i rozchodzi sie o  m niej-i 
sze je d n o s tk i  o rg an iz ac y jn e , g d z ie  u rlo p y  
n ie  d ad z ą  się p rzep ro w ad z ić  za  w zajem nem  
za s tę p s tw e m  p raco w n ik ó w , lecz gdzie  trz e ­
b a  kon ieczn ie  z a tru d n ić  n a  czas u rlopów  
p raco w n ik ó w  k o n tra k to w y c h , g d y  tym cza 
sern szczup ły  s ta n  k re d y tó w  n ie pozw ala  n a  
to . —  P on iew aż je d n a k  w ładze  w ychodzą 
z za ło żen ia , że po ro k u  in ten sy w n ej p ra c y  
n a leży  się k aż d em u  u rzę d n ik o w i rac jo n a ln y  
w y p o czy n ek , d la  n ab ran ia  sił i re g e n e rac ji 
o rgan izm u, w ięc  n a leży  się spodziew ać, że 
m im o tru d n o śc i b u d że to w e, u r lo p y  w  u rz ę ­
d ac h  i  p rze d sięb io rs tw a ch  p ań s tw o w y ch  zo­
s ta n ą  i w  b ieżący m  ro k u  p rzep row adzone  
n o rm aln ie , a  z a tru d n ien ie  n a  ten  czas p ew ­
n e j ilo ści p rac o w n ik ó w  k o tra k to w y c h  p rzy ­
cz y n i się w  pew nym  sto p n iu  do z łagodzen ia  
b ez ro b o c ia  w śró d  in te lig en cji.

C hodziłoby  je d y n ie  o sp raw ied liw y  po ­
d z ia ł O kresów  u rlo p o w an ia  m ięd zy  u rz ę d n i­
k ó w  d ane j in s ty tu c ji. W  p ra k ty c e  zd arza  
się bow iem  często , że je d n i i ci sam i, lep ie j 
u g ó ry  w idz ian i p rac o w n icy  k o rz y s ta ją  co ­
roczn ie  z u rlo p ó w  w  ok resie  le tn im , g d y  in ­
n i s ta le  w  porze m niej dogodnej! N ależy  
w ięc  ż y c zy ć  sobie, a b y  w  b ieżącym  ro k u  
sp ra w a  u rlopów  p o tra k to w a n a  b y ła  objek- 
ty w n ie , a  w  szczególności, a b y  p raco w n i­
cy  sz w a n k u ją cy  n a  zd row iu , o raz  m a jąc y  
n a  u trz y m a n iu  dzieci w  w iek u  szkolnym , 
w y k o rz y s ta li sw oje  u rlo p y  w ypoczynkow e 
ok resie  m ożliw ie n a jlep szy m  t. j. lip cu  i sie r 
pniu . N iech dziś w  o k re s ie  c iąg ły ch  re d u k -  
cy j m a te r ja ln y c h  u p ra w n ie ń  u rzęd n iczy ch , 
p rzy n a jm n ie j u p raw n ie n ia  u rlo p o w e pozo­
s ta n ą  w olne od g łosów  k ry ty k i i n ie za d o ­
w o len ia . W . Mar.

in fo rm aey j w  sp ó łd z ie ln iach  m leczarsk ich  
o raz za jm o w an ia  n a leżn o śc i za do sta rczo n e  
do ty ch  sp ó łd z ie ln i m leko . O kóln ik  to n  o g ło ­
si: pon iew aż m asow y za jm ow anie  w  spół­
d z ie ln iach  należności za  d o s ta rc z o n e  m leko  
m oże w p ły n ąć  u jem n ie  n a  rozw ój spó łdz ie l­
czości m leczarsk ie j, g d y ż  ro ln icy  b ę d ą  się 
w strzy m y w a ć  w  ty c h  w a ru n k a c h  z d o s ta r ­
czan iem  m le k a  do spó łdz ie ln i. M in ister­
stw o  S k a rb u  po leca :

a) (bezw zględnie z a p rz e s ta ć  z b ie ra n ia  
in fo rm ae y j co  do  d o s ta rc zo n e g o  p rzez  ro l­
n ik ó w  m leka , o ile  chodzi o  d ro b n y ch  ro l­
n ików , którzy  ze  w zględu  na obszar posia­
danego gruntu i cdnę zboża n ie m ogli osią- 
nąć dochodu, p od legającego  opodatkow aniu
b) co do  p o z o s ta ły c h  ro ln ik ó w  o g ra n i­
czyć  zb ieran ie  te g o  ro d z a ju  in fo rm ae y j ty lk o  
do  w y p ad k ó w  ty c h , g d y  chodzi o ro ln ików :
1) prow adzących gospodarstw a nastaw ione  
przew ażnie na produkcję m leczną, ta k  że 
u s ta le n ie  d la  n ich  dochodu  ty lk o  n a  p o d s ta ­
w ie no rm  dochodow ości nie o d p o w iad a ło b y  
rzeczy w is te j dochodow ości g o sp o d a rs tw a ,
2) prow adzących k sięg i gospodarcze; —
c) o g ran ic zy ć  za jm ow an ie  w  d rodze  egze­
k u c ji n a leżn o śc i ro ln ik ó w  za m leko  d o s ta r ­
czone d o  sp ó łd z ie ln i do ty c h  je d y n ie  w y ­
p ad k ó w , gd y  spisano protokół n ieśc iąga l­
n ości spowodu braku ruchom ości, p o d le g a ­
ją c y c h  za jęciu , lecz i w  ty c h  w y ją tk o w y c h  
w y p ad k a ch  w o lno  za jm ow ać ty lk o  23 proc. 
p rz y p a d a ją c e j d o  w ypłaty  n a leżn o śc i za do ­
s ta rc z o n e  m leko.

razowa 0-95 proc. 27.50—28; mąka żytnia okrę­
gu Krakowskiego I gatunek st. wym, 0-50 procent 
23.75—24.00; I gatunek st. wym. 0-65 proc. 23.00— 
23.50; razowa 0-93 proc. 18.25—18.73; mąka ż, okrę 
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
24.25—24.50: otręby żytnie stanadart. 9.25—9.50;
pszenne średnie 9.25—9.30; perlówka 33—34; 
pęcak fabryczny 7, workiem 21.50—23; chłopski 
bez wor. 19.00—19.50; siekanka jęczm. fabr. z wor 
kiem 22—23; chłopska bez worka 19.50—20; kasza 
jaglana fabr. 31—32; chłopska 29—30; tatarczann 
eafa 28—28.50; łamana 26—26.50.

Tendencja słabsza, podaż mała. dowozy lokalne 
małe.

Spor t
TABELA LIGOWA piłki nożnej w skutek 

zw ycięstw a Pogoni nad W artą i Ł. K. S. nad 
L egją uległa dosyć niespodziewanej zmianie i 
przedstaw ia się następująco:

Pod sąd opinji.

gier pkt.. stos. bram.
Ruch 8' 13 27:16
W isła 8 11 12:9
Pogoń 9 10 19:14
G arbarnia 8 10 13:10
W arta 9 8 21:20
W arszaw ianka 8 8 14.14
Śląsk 9 7 11:17
Ł. K. S. 9 7 20:21
Legja 9 6 11:15
Dąb 9 6 14:26

Od piątku dnia 19 czerwca b. r. w kinoteatrze „APOLLO"
Świetne arcydzieło amerykańskie, osnute na tle polskim!

Cudowny dramat miłosny o porywającej treści, rozgry­
wający się w pałacach milionerów i w środowisku pol­
skich emigrantów w Ameryce. Keżyserja s ł y n n e g o  

KING YJDORA nadała temu filmowi napięcie najwyższego natchnienia! Znakomita kreacja 
najpiękniejszej pary kochanków; fascynującej ANNY STEN, czarującego, niezapomnianego 
G.4RY COOPERA. Poraź pierwszy oglądniemy motyw polski w filmie w wykonaniu trzech 

czołowych nazwisk Ameryki: Anna Sten, Gary Cooper. King Yidor!

m i WESELNA

DOM LUDOWY DLA ŻYDÓW.
Otrzymaliśm y następujące pismo:
P odkarpacka w ioska na Żywiecczyźnie, 

Pcwel Mała, zdobyła się w  roku zeszłym na 
wybudowanie schludnego Domu Ludowego. W 
tych dniach zabrano się raźno do w ew nętrzne­
go w ykończenia i... w miejsce zapowiedziane­
go poświęcenia domu —  w ynajęto go na ko- 
ionję skautom ... żydow8kim!(!

Pewel Mała, licząca 150 domów, w tem 
tylko jeden żydowski, cieszyła się dotąd  liczną 
frekw encją letników , wyłąJcznie rodzin kato li­
ckich, unikających hałaśliw ego rozgw aru j nie 
chlujstw a, cechujących niestety  narodow ą 
mniejszość.

Niewiadomo co należy bardziej podziwiać: 
czy odwagę tych, k tórzy katolicki Dom Ludo­
wy w ynajęli żydowskim skautom , czy też tu ­
p e t tych ostatnich, z jakim  pchają, się w czyko  
katolickie środowisko. Energiczna pod innym 
względem działalność tutejszego księdza w tym 
wypadiku okazała się bezskuteczną.

Zapytujem y p. Sołtysa czy zapowiedziana 
uroczystość poświęcenia domu, n a  k tórą mie­
liśmy być zaproszeni, odbędzie się przed przy­
byciem skautów  czy po ich odjeździe i według 
jakiego ry tuału?

Letnicy ze Śląska.

REGATY KAJAKOWE O MISTRZ. M. KRA! 
KOWA — zgromadziły w niedzielę na starc ie
58 zawodników z K rakow a, Ś ląska i Lwowa. 
W yniki; na 10 kim, K. 2. W. 1) W oźniak—
Leńczewski (P. C. K. K raków  55.50), S. 2. W. 
1) P rzybylsk i—Nowak Jan , (W. K. S. W awel 
K raków  — tzw. dw ójka olimp. w yznaczona na 

1 rega ty  olimp. przed Olimpjadą we W rocławiu) 
w czasie 58.45.8. S. 2. T. 1) Lapiński-Now ak M. 
(Y. M. O. A. Kraków) 1.03,04.8— K. 1, W, 1) 
Łach e ta  (K. P. W. Kraków ) 58.36,6 — K. 1. T. 
1) Siekaniec (Z. S. Kraków) walkow erem  
1.03,47,7 —  S. 1. W. 1) W łodarczyk (KPW . 
Kraków) 1.01.34,2 — Bieg „a 1 kim. K. 1. W, 
1) Łachota F ranc (KPW . Kraków) 7,27,8 — 
S. i .  W. 1) W łodarczyk (KPW . Kraków) w alko 
werem 7,40.8 — S. 2. W. 1) K aszaw ski—Mę­
żyk (T. U. M. Kraków) 7,41.2 —  K. 2. W. 
1) W oźniak—Lenczewski (P. K S. Kraków) 
6,59.6 — K, 2. W. M. 1) T yrk low a—’W oźniak 
(P. K. S. Kraków) 7,33,6 — S. 2. W. 1) W a­
licka— Muszyński (T. U. M. Kraków ) 8.00.

Ja k  widać z powyższych w yników w szyst­
kie pierwsze miejsca zajęły osady krakow skie, 
dopiero na dalszych m iejscach uplasowali się 
zawodnicy zo Lwowa i Śląska, — N iestety ten 
sam brak zainteresow ania się zawodami przez 
młodzież, świadczy dowodnie o znikomej pro­
pagandzie tego sportu przez odpowiednie 
Czynniki. — W ynik uzyskany przez „Olimpij­
ską dw ójkę11 Przybylski— Nowak, świadczy, że 
wybór zawodników na Olimpjadę był trafny. — 
O rganizacją zawodów, które odbyw ały się na 
przystani T. U. M. bardzo dobra i spraw na, 

Widzów mało.
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Nowa gwiazda w konstelacji Gefeusza.
W obec licznych zapytań  w związku z po­

jawieniem  się nowej gwiazdy w konste lacji 
Cefeusza, astronom owie polscy w yjaśniają:

Gwiazdy nowe od czasu do czasu pojaw ia­
ją się nieoczekiwanie na czasie i nie są by­
najm niej gwiazdam i, k tóreby przedtem  nie 
istn iały . Przegląd zdjęć nieba z la t ubiegłych, 
przechow yw anych w archiw ach obserw atorjów  
w ykazuje z reguły  na miejscu gwiazdy nowej 
bladą gwiazdkę, k ilka lub kilkadziesiąt razy 
bledszą. Od czasów Tyeho De Brache, k tóry  
w roku 1572 odkrył niezwykłej okazałości 
gw iazdę w Kassiopei, podziwianą, przez ludność 
naw et za dnia, nowa w konstelacji Cefeusza 
jest dopiero 15-tym zrzędu jasnym  tego rodza­
ju objektem, dostrzegalnym  swobodnie golem 
okiem. O faktach podobnych wspominają już 
kroniki chińskie 3 tys. lat. przed Chrystusem, 
ja k  np. o nowej z r. 2670 przed Chrystusem. 
O nowej gwieździe z r 131 po Chrystusie pi­
sze Pliniusz: — ..Blask gwiazd nowych w zra­
sta  niezwykle szybko w ciągu niewielu dni lub 
naw et godzin, zmniejsza się natom iast stosun­
kowo powoli w- ciągu kilku miesięcy lub naw et 
paru lat. A bsolutna jasność gwiazd nowych 
w maksimum ich blasku bywa 10— 20 tys. razy 
większa od absolutnej jasności naszego słońca4'.

Gwiazdy nowe pojaw iają się z reguły w 
Dro Izo Mlecznej. Ich odległość od ziemi wy-

np. nowa w konstelacji Cefeusza w rzeczywi­
stości zapaliła się jasnym blaskiem już około 
1000 lat temu, lecz wiadomość o tom rozprze­
strzeniająca się z szybkością 300 tys. kim. na 
sekundę, do tarła  do Ziemi dopiero przed pa­
ru dniami. W edług nadeszłych wiadomości no­
wą w Cefeuszu odkryto  równocześnie niezależ­
nie w Rosji, ifc  Włoszech, w w Czechosłowacji 
oraz nad Morzeni Śródzieinnem, podczas przy­
gotow ań do obserwacji zaćm ienia słońca.

Kto rzuca bomby cuchnące w Wiedniu.
W  n ocy  n a  21 b. m. w rzu co n o  do base 

n u  p ły w ac k ie g o  gm iny  L ie s in g  p o d  W ied  
niern dw a w oreczki trującej substancji, która  
zabarwiła na czerw ono ca łą  w odę basenu
w sk u te k  czego  wr n ied z ie lę  m im o s tra sz n e g o  
u p a łu  m ieszk ań cy  te j m ie jscow ości n ie  m o­
gli k o rz y s ta ć  z kąp ie li, N ieco p rzed tem  pod 
rzucone z o s ta ły  bomby cuchnące na pryncy  
palnej u licy  W iednia, K o e rto e rs tra s se , n a  
rin g ac h , w  na jw ięce j u częszczanym  p a rk u

Wobec wzm agających się aktów  sabotażu 
a zwłaszcza zasadzek i strzelaniny ua szosie 
wiodącej z Jerozolim y do Jaffy . adm inistracja 
b ry ty jska  w ydała nadzw yczajne zarządzenia 
wprow adzające stan  oblężenia na pit;estrzeni 
27 kim. na drodze od Jerozolimy do Jaffy. 
Na tym dystansie na szerokości 500 m etrów 
po każdej stronie szosy o t 7 wieczorem do 
4 min. 30 rano wzbroniony jest wszelki ruch 
kołowy i pieszy. Silne patrole p ilnują tego 
odcinka gdzie położone są wz-górza judejskie, 
skąd Arabowie w ostatnich dniach podejmo

ro si setki lub tysiące la t świetlnych t. zn. że wali swoje zasadzki. W czasie operacji wojako-

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
P r o g r a m  N r .  2 8 . I 'e le f .  132- 0 1 .

Od soboty dn. 20 czerwca br. W spaniałe arcydzieło  z życia dworu H absburgów p. t .

Mliost na dwora Wiedeńskim z a c h w y c a j ą c a  pieśniarka:
EWELIN LAYE oraz słynny artysta europejski FRITZ KORTNER Wierne tło historyczne 1 

Nowe nieznane szczegóły z życia dworu Habsburgów.

Przedstawienia codziennie o godz. 5-ej 7-ej i 9-ej w dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu

Imponujący zjazd
Kat. Stowarzyszenia Kobiet w Warszawie

W  dniach 20 i 21 czerwca w Domu K ato ­
lickim  im. P iusa XI w W arszawie odbył się 
zjazd delegow anych K atol. Stow. Kobiet a r­
chidiecezji w arszaw skiej. Zjazdowi przewodni­
czy ła  prezeska K. S. K., hr. Z. Zamoyska w 
.obecności a sy s ten ta  kościelnego ke. dyr. Le- 
wandowicza i prezeski K at. Związku K obiet 
(krajow ej centrali) Z. Rzepeckiej z Poznania. 
N a zjazd przybyło przeszło 1000 delegatek ze 
160 oddziałów parafjalnych. O brady poświęco­
ne były przedew szystkiem  sprawom  organiza- 
cyjno-wychowaw czym . R eferaty  wygłosili: dr. 
Śliw ińska-Zarzecka, hr. Zam oyska, p. Findei- 
senowa. P unktem  kulm inacyjnym  stało się nie­
dzielne zebranie, k tó re  odbyło się w w ielkiej 
sali Domu K a t Na estradzie zasiadł Ke. K ar­
dynał K akow ski w otoczeniu sztandarów  5 
prezydjum . P reześka hr. Zam oyska w przemó­
w ieniu. skierow anem  do A rcypasterza, w yra­
ziła uczucia w szystkich kobiet katolickich i 
złożyła hołd spowodu 50-letniego jubileuszu 
kapłaństw a, poczem w ięczyła dary : album p a­
m iątkow y od w szystkich oddziałów f piękną 
atłasow ą kapę z drogocennemi haftam i rene­
sansowemu N astępnie przem ówił obecny na 

zebraniu  b. prem jer Rządu węgierskiego. K a­
rol H uszar. prezes Akcji K atolickiej w ęgier­
skiej. Dłuższe przemówienie w ygłosił Ks. K ar­
dynał. k tó ry  podziękow ał za hołd i dary j pod­
kreślił znaczenie katolickiego ruchu kobiece­
go w Akcji K atol. Po przyjęciu spraw ozdania 
zakończono zjazd przemówieniem ks. dyr. Le- 
w andow icza i odśpiewaniem .,My chcemy Bo­
ga" . -

Zjazd uchw alił szereg rezolucyj, w ktÓ Tych  
wezwał członkinie Akcji K atolickiej do ener­
gicznej walkj z propagandą komunistyczną i 
antypaństwową, zajął się sprawą odżydzenia 
handln dewocjonaliami, zwrócił się do rządu 
o przeciwdziałanie niebezpieczeństwu gw ałtow ­
nego spadku przyrostu  ludności w skutek p ro­
pagandy  świadomego m acierzyństw a, zgłosił 
po s tu la t szkoły wyznaniowej f przyznania 
nauce religji należnego jej stanow iska i zapro­
testow ał przeciwko zamiarom wprowadzania 
koedukacji. (KAP.)

Polscy lotnicy nie wrócili 
jeszcze z Sowietów.

Skarga kasacyjna bojowców 
ukraińskich odrzucona.
’ S ąd  N ajw y ż szy  od rzucił sk a rg i ikasacyj- 
n e  n a  w y ro k  S ąd u  apel. w  W arszaw ie  w  sp ra  
w ie  o  zab ó js tw o  ś. p. m in. Br. P ie rac k ieg o , 
z łożone w  im ien iu  B an d ery , D. H n a tk iw - 
sk ie j, E u . K ac zm a rsk ieg o , M. Ł e b e d a , B. 
P id h a jn e g o , J .  K a rp y ń c a , K. Z a rzy c k ie j i M. 
K ły m y szy n a .

wych w pobliżu Belaa schw ytano w grocie 
górskiej 2 Arabów strzegących większych zapa 
sów bronj i amunicji.

W okolicy Jerozolim y w pobliżu miejsco­
wości Mnicha urządzono zasadzkę na patrol 
wojskowy, k tó ry  broniąc się zabił jednego 
napastników . Również n a  drodze między Direk- 
schkha i Chartuw  ostrzeliwany był patrol 
wojskowy. Żołnierze, z których 2-ch zostało 

lekko ranionych, odpowiedzieli gęstym og­
niem, zabijając 6 Arabów. Rurociąg-, d o s ta r­
czający wodę do Jerozolim y, został ponownie 
uszkodzony koło miejscowości Kandżunis. Pod 
przejeżdżającą opodal tej miejscowości drezy­
nę w ojskow ą Arabowie podłożyli bombę, wsku­
tek  czego drezyna została  w ysadzona z szyn 
Jeden  oficer b ry t 3Tjski odniósł lekkie obraże­
nia. Ubiegłej nocy w Jerozolim ie ostrzeliw ano 
również un iw ersy te t żydowski, nie zanotow a­
no jednak żadnych wypadków z ludźmi.

Czy żydzi wytoczą 
proces ks. Trzeciakowi.

W związku z artykułem  księdza Trzeciaka, 
zamieszczonym w kilku  dziennikach w arszaw  
ąkiefa, a  om awiającym  rolę żydów w procesach 
i możliwości krzyw oprzysięstw a, dopuszczaną 
przez Talm ud, pism a żydowskie w ystąpiły  
przeciw  ks. Trzeciakowi. Zwołano naw et w nie 
dzielę ub. posiedzenie fcwiązkju Rabinów w 
W arszawie. Niektórzy z nich wypowiedzieli się 
za wytoczeniem procesu ks. Trzeciakowi, inni 
natomiast sprzeciwili się temu.

Trzej bracia króla angielskiego
mianowani jego adjutantami.

W . B ry ta n  j a  o b ch o d z iła  w e w torek  dzień  
u ro d zin  n o w eg o  k ró la . Król Edward VIII. 
sk o ń czy ! 42 lata. Z o k az ji u ro d z in  k ró la  og ło  
szo n a  zo s ta ła  l is ta  odznaczonych . N a liście  
te j f ig u ru je  m. in. k ró lo w a  M arja , k tó r a  
o trz y m a ła  w ielk i k rzy ż  o rd e ru  k ró lo w ej 
W ik to rji. T rze j b ra c ia  k ró la , jeg o  w uj h ra ­
b ia  A thłone, k u z y n  k s ią ż ę  A rth u r  D e Con-

n a u g h t, m ianow ani zostali adjutantam i kró­
lew skim i. Jo h n  B a tte n  o trz y m a ł god n o ść  
k o m a n d o ra  im p erju m  b ry ty jsk ie g o . P oza- 
tem  o d zn aczen ia  o trzy m a li liczn i o ficerow ie  
i p o d o fice row ie  w o jsk  zn a jd u ją c y c h  się 
P a le s ty n ie  o raz w iele  osób  ze św ia ta  to w a ­
rzy sk ie g o  i hand low ego .

—  o o o  —

Od czwartku dnia 18 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a * *
D ziś  w  „U c iesze"  w s p a n ia ls z a  o d  n a jw s p a n ia ls z y c h  o p e r e tk a  m u n d u ro w a

PROMENADA MIŁOŚCI p o d  cu d ow n em  n ie ­

bem  h a w a js k im . R e ż y s e r : s ła w n y  FR AN K  BORZAGE, g łó w n e  r o l e : DICK 
P O W E L L , RUBY KEELER, P A T  0 ’BRIEU. — O rkiestra g ra  —  m ło d o ść  s ię  ś m ie j e ! 
m iło ść  p o ry w a ! egzo tyzm  w y sp  h a w a jsk ich  za c h w y c a ! W sz y sc y  m u szą  z o ­

b a c z y ć  ten  n ajp ięk n iejszy  film  sezo n u .

Przed kilku dniami w czasie lotu północno- 
wschodniej Polski zaskoczeni zostali przez bu­
rzę i zmuszeni do lądowania na tery torjum  
sowjeckiem lotnicy Paciorkowski i Adamski.
Zostali oni w czasie lądow ania ostrzelani przez 
sow iecką straż graniczną. Po w yjaśnieniach i 
spraw dzeniu ich tożsamości mieli obaj powro­
cie do Polski. Tymczasem władze sowieckie 
zatrzym ały  ich niewiadomo z jakich w zglę­
dów. Aeroklub wileński narazić nic konkre t­
nego o locie lotników nic wie. Tymczasem 
w Wilnie krążą uporczywe pogłoski, jakoby 
jeden z lotników został podczas obstrzału ra-j ne 
ttjony. Lotnikiem tym ma być Paciorkowski. dn y m

Liczba ludności w Anglji maleje
O głoszona w e w to re k  w  L o n d y n ie  ofi­

c jalna s ta ty s ty k a , p rz y ro s tu  ludnośc i w  A n ­
g lji. w y k az u je  w  a la rm u ją c y  sposób , że  lud. 
ność  A nglji i W alji w y ra ź n ie  m aleje . W  
p ierw szem  k w a r ta le  1936 r. z a n o to w an o  
148.136 u rodzin  i 153.583 zgonów . Liczba  
zgonów  p rzew yższyła  w ięc  liczbę urodzin o 
5.447. L iczb a  zgonów  w  k w a r ta le  ty m  je s t 
pozatem  o 20.925 w yższa, niż w  ty m  o k re ­
sie ro k u  u b ieg łeg o .

 ooo-------
Zamordowanie profesora * 

uniwersytetu w Wiedniu.
W  p o n iedzia łek , w  g m ach u  u n iw e rsy te ­

tu  w W ied n iu , zo s ta ł Z am ordow any  prof. 
M aurycy  Schlick . Z abó jcą  je s t  dr. N elboeck , 
k tó ry  d a ł do p ro fe so ra  k ilk a  s trza łó w  rew o l­
w ero w y ch . P o d ło że  zb ro d n i p o s iad a  rzek o ­
mo c h a ra k te r  z a ta rg u  osob is tego , a le  w ed ług  
pogłosek- k rą ż ą c y c h  w  k o la c h  u n iw ersy ­
teck ich , m otyw y  p olityczne nie są w ylączo-  

ch lick  b y ł d aw n ie j p ro feso rem  w  je- 
z u n iw ersy te tó w  k a lifo rn ijsk ich , a

n a s tę p n ie  w  K iłon ji w  N iem czech . N iek tó rz y  
tw ie rd z ą , że zab ó jca  n ie  je e t  cz łow iek iem  
n o rm aln y m .

— o - o - o —
„Latające pchły" zakazane we Francji

F ra n c u sk i m inister lo tn ic tw a  Pierre Oot 
w y d a ł za k az  u ż y w a n ia  t. zw. ..la ta ją c y c h  
p ch e ł“ , m ałych  sam olo tów  sp o rto w y ch , uży­
w an y ch  przez am a to ró w , k tó re  w  o s ta tn im  
p ó łroczu  p o p u la ry z o w a ły  sie w e F ra n c ji 
co raz  b ard z ie j. R o zp o rząd zen ie  to  u m o ty w o ­
w a ł m in is te r  C o t tem , że liczne lo ty  k oń czy ­
ły  się  śm iertelnem i katastrofam i. P a ń s tw o  
o p rac u je  m odel s ta n d a rd o w y  ..la ta jąc e j 
p c h ły “ i po d o k ła d n em  w y p ró b o w a n iu  bez­
p ie cz eń s tw a  dopuśc i znow u do lo tó w  n a  
ty m  ty p ie  ap a ra tó w .

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

m iejsk im  w  śródm ieściu , n a  ta ra sa c h  naj 
w ięk szy ch  k a w ia rń , ja k o te ż  op ery  p a ń s tw o ­
w ej. B om by  te  b y ły  te g o  sam ego  poch o d ze­
n ia , co b o m by  p o d rzu co n e  w  ub. ty g o d n iu  
w  w ielu  te a t r a c h  i k in o te a tra c h  w ied e ń ­
sk ich . S p raw có w  d o ty c h cz as  n ie  u ję to , ale 
p o lic ja  je s t  n a  ich tropie. J e s t  to  akcja sa ­
botażow a specjaln ie prowadzona w czasie  
festiva lu  w ied eń sk iego  i w  sezon ie letnim , 
k ie d y  zap o w ied z ian y  je s t  liczny  p rzy ja zd  
tu ry s tó w  i k u rac ju szó w  z za g ran ic y . D ono­
szą  dale j, że b o m by  cu ch n ące  z o s ta ły  p o d ­
rzu co n e  ta k ż e  i w  P ra te rz e , gdzie  odbyw a! 
się fe s ty n  m o n arch is tó w , z k tó re g o  dochód  
p rzeznaczono  na budow ę p o m nika  F ra n c isz ­
k a  Jó zefa . N a  zabaw ie  te j z jaw ił się p rez y ­
d e n t p ań s tw a  M iklas ze św itą  i p rz e d s ta w i­
cielam i rząd u . P o lic ja  a re sz to w a ła  podobno  
k ilk a  osób.

l eśnicy pomorscy potępiają 
wystąpienie inż. Sujkowskiego.

O ddział P om orsk i Zw iązku L eśników  R. P. 
p rzesła ł do  G dańskiego  K om ite tu  P ielgrzym ­
kow ego lis t, w którym  po tęp ia  treść  i form ę 
w y stąp ien ia  Lrtż. S u jkow skiego, k tó ry  obraził 
uczucia re lig ijn e  w iększości Polaków . Ja k  w ia 
dom o, nadleśn iczy  z Chylonji, inż. B, Sujkow ­
ski zw rócił w sposób dem onstracy jny  pocztów­
kę, ja k ą  p rzesła ł m u G dańsk i K om ite t P ie l­
grzym ki A kadem ick iej z p ro śb ą  o poparc ie  Ko 
m ite tu , k tó ry  zb ie ra ł fundusze n a  przejazd  do 
Częstochowy niezam ożnych studen tów . L isty  
ta k ie  były rozesłane  do stow arzyszeń, iustytu- 
cyj i osób pryw atnych  i w szędzie spo tka ły  się  
z najlepszem  przyjęciem . O dpow iedź inż. Suj­
kow skiego, n ie k u ltu ra ln a  w treśc i i form ie, na 
*ywrająca ślubowanie m łodzieży akadem ickiej 
na Jasnej Górze podłością i zdradą interesów  
narodowych została n ap ię tn o w an a  przez p rasę , 
która dała w yraz oburzen iu  społeczeństw a spo 
w odu tego rodzaju  w ystąp ień .

Z kraju i ze  świaia
ZNOWU NAPAD BANDYTÓW. W nocy 

z pon iedzia łku  na w to rek  w e w si S zarb ie  pow. 
m iechow skiego  p ięciu  zam askow anych b an d y ­
tów, po w yrw aniu  okna w targnęło  do m ieszka 
n ia Szm ula C haby, k tó rego  pobito  i zw iązano, 
żądając w ydan ia  15 tysięcy złotych. Gdy żona 
C haby wszczęła a larm , została przez jednego  
z bandytów  ugodzona jak iem ś tw andem  narzę­
dziem  w  głow ę, doznając pękn ięc ia  czaszki. 
Bandyci po zrabow an iu  200 zł., w yrobów  tyto­
niow ych i b iżu terji — zbiegli.

WIATRAK ZMIAŻDŻYŁ DZIECKU GŁO­
WĘ. W G rzybow ie pow. opatow sk iego  pozo­
staw iony  bez op iek i 3-letn i K. Z am iela  wszodł 
do n iezam knię tego  w ia trak a  i dosta ł się do  try  
bów koła pociągow ego, k tó re  zm iażdżyły mu 
głowę.

DWA TYGODNIE ARESZTU ZA PRÓBĘ 
WYWOZU KSIĄŻECZKI PKO. Sąd okręgow y 
w P oznaniu  skazał D urn ia tów nę z Dzisny na 2 
tygodnie aresz tu  z zaw ieszeniem  za p róbę wy 
w iezien ia  zagranicę książeczki PKO. na p rze­
szło 2.000 zł. D urn ia tów na, zapylana na g ra n i­
cy, ośw iadczyła, że n ie  ma gotówki an i pap ie­
rów  w artościow ych, poza ilością dozw oloną do 
wywozu. P rzy rew izji okazało  się jednak , że 
posiadała  ona książeczkę PKO. na 2.000 zł. Bo 
n iew aż D urn ia tów na dzia ła ła  z nieśw iadom o­
ści, k a rę  jej zaw ieszono.

TRZY GODZINY LOTU NA SZYBOWCU. 
P ra sa  n iem iecka donosi, że pew ien  m łody arna 
to r m ode larstw a lotniczego w H am burgu  po­
b ił rek o rd  św iatow y długości lulu d la  m odeli 
szybowców. M odel sporządzony przez tego  
chłopca, u trzym ał się w  pow ietrzu  3 godziny 
i 14 m in., p rze la tu jąc  przestrzeń  91,2 km.

N a jw a ż n ie jsz e m i za le ta m i g ło sz o n y c h  k a ­
za ń , to  a k tu a ln o ś ć , p ro s to ta  i te m a ty  ż y ­
c iow e , p o z b a w io n e  b a la s tu  filo zo ficzn eg o . 
T e  w s z y s tk ie  z a le ty  o p a r te  n a  P iśm ie  Ś w ię ­
te m  —  ja k  je d n o g ło ś n ie  s tw ie rd z a  k iy ty -  

k a  —  p o s ia d a ją  św ieżo  w y d a n e

K a z a n i a  P r z y g o d n e
X. T. Dąbrowskiego

z n a n e g o  i c e n io n e g o  p rz e z  d u sz p a s te rz y  
g ło s ic ie la  S ło w a  B ożego. C e n a  epz. zł. 3 .—

Wyd. Księgarni Kr akowsk i e j
Kraków, ul. św. Krzyża 13.
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POD KOŁA AUTODORÓŻKI NR. 327 do­

stał się na ul. Kochanowskiego 72-letni Ka­
zimierz Zgorzelski. W  groźnym stanie, ze zła- 
nianemi nogami przewieziono go do szpitala.

UCIEKAJĄ Z DOMU. Codziennie mnożą się 
wypadki w ydalania się i  domu m łodocianych 
uciekinierów, na tle złej noty  w szkole. Wczo­
raj zgłoszono oa policji cztery  w ypadki tego 
rodzaju. W ydalili się z domu: uczeń 3 kl. gimn. 
Adam Sanka, uczeń V. kl. gimn. Bronisław 
Unicki, siódm oklasista A ndrzej W ojtakicw icz 
oraz A braham  Berger, uczeń żydów, szkoły za­
wodowej.

fr— ■ u ■ i gĄ-— —■ -

ZA W IA D O M IE N IA  I KOM UNIKATY.
MAŁOP. ODDZIAŁY ARMJI OCHOTNI­

C ZEJ. W szesnastą rocznicę uform owania Ma­
łopolskich Oddziałów Armji Ochotniczej, dnia 
29 hm. odbędzie się we Lwowie uroczysty  ob­
chód, połączony z dekorowaniem Krzyżem  M. 
O. A. O. gm achu Miejskiej K om unalnej Kasy 
Oszczędności przy ul. W ałowej, gdzie mieściła 
się w roku 1920 K om enda arty lerji M. O. A. O.

TOW. FILOLOG ICZNE odbędzie posiedze­
n ie  naukow e w e czw artek  25 bm. o godz. 6-ej 
popoł. w  i  sali w  U niw ersy tecie  J. K.

'DO WOROCHTY odejdzie pociąg popularny 
ze Lwowa dnia 27 b. m. Cena biletu 10.40 zł., 
czas pobytu pełne (lwic doby. W  pociągu wa­
gon dancingow y i bufet.

 o - o - o -------
TEA TR  W IELKI.

Środa godz. 8: „Na Łyczakowie".
Czwartek godz. 8: „Ładna historja".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO: ,W pogoni za szczęściem".
ATLANTIC: „Doktor X".
CASINO: „W cieniu gilotyny".
CHIMERA: „Ludzie w tunelu".
GRAŻYNA: „Dodek na froncie".
KOPERNIK: „Zew krwi".
MUZA: .,Pepi“.
MIRAŻ: „Wybuchowa blondynka" i ..TLboona'
PAŁACE: „Raj na ziemi".
PAŁACE: „Senorita w masce".
PAN: „Dawid Copperfield".
RA.l: „Frasąuita".
ŚW IT: „Frasąuita".
ST Y L O W Y : „T ajem nicza  dam a" i rnwja.
UCIECHA: „Azef“ i rewja.
TON: „Osaczona".

 o o o -------
JARACZ WE LWOWIE. Z dniem  1 lipca 

rozpoezaią się  w  T ea trze  W ielkim  gościnne wy 
stęp y  te a tru  „A teneum " ze Stef. Jaraczem . 

 o o o o o -----------

Nowa placówka polska we Lwowie.
W czoraj o tw arta  została we Lwowie przy 

Alm Focha 1. 2 F ilja K siążnicy Publicznej TSL. 
G ustownie urządzony lokal mieści się w bu­
dynku daw nej akcyzy miejskiej. Po przemówie­
niu niestrudzonego prezeBa Zarządu Głównego 
T. S. L., dr. Stefana Uhmy — dokonał ks. kan. 
Matiis poświęcenia nowego lokalu. Otwarcie Filji 
K siążnicy w dzielnicy gródeckiej, gdzie Bkupia 
się św iat kolejarzy, ma doniosłe znaczenie spo­
łeczne i kulturalne.

Dalsze procesy o rozruchy 
kwietniowe.

W okręgow ym  sądzie karnym  toczyły się 
w poniedziałek dalsze rozpraw y przeciw  uczest­
nikom kw ietniow ych zajśó. Skazani zostali. 
Józef Wojtowicz z Siemianówki za rozbijanie 
szyb 1 w ystaw  sklepow ych na 2 i pól roku 
więzienia, W aresz na 1 rok więzienia, Broni­
sław K orbuch na 8 miesięcy oraz Ign. Fedo­
rowicz na 6 miesięcy.

Przysypani ziemią.
Niecodzienny w ypadek notuje wczorajsza 

k rom ka policyjna. Oto na ulicy Jagiellońskiej, 
a wiec w śródmieściu Lwowa, obsunąt się koło 
godz. 11 rano wał ziemny, w ysok5 na 2 mtr., 
przysypując przechodzących w tej chwil; chod­
nikiem Karola Purlaka, emeryta kolej, ł jego 
żonę K atarzynę. Oboje doznali poważnych obra­
zi ii. K ata rzyna D urlakow a ma złam aną nogę. 
W ładze podjęły śledztwo celem ustalenia, kto 
ponosi odpowiedzialność za ten  w ypadek.

Klęska gradobicia.
G w ałtow na burza gradow a przeszła na/d 

pow iatem  bóbredkjm, w yrządzając duże szko­
dy. Szczególnie ucierpiała gm ina Czartorja, 
oraz folwark Slasko, gdzie grad' wybił w szyst­
kie plony na obszarze 450 morgów. W szystkie 
drzewa ogołocone z liści i młodych gałęzi.

Kino „PROMIEŃ** T. S. Ł. P odw a le  6 . Telefon 124-26
W y tw o rn y  tea trz y k  św ie tln y  e lity  K rakow a. Program  na „D ni K rakow a". 

W ielk i su p erfilm  program  p e łn eg o  se zo n u  LILIAN HARVEY, WiLLY FRITSCH
w  g łó w n e m  0  ffh Pfc IK I BJ "W BJ S cen a rju sz  A nt B raun,

a rc y d z ie le  ^  — • ł ł  4  \M  Mm C  M uzyka K urt Schroeder.

Legjonista uwolniony od zarzutu
działalności komunistycznej.

W  sierpniu nb. r. w Kielcach, aresztow ano 
kilka osób, pod zarzutem  ag itac ji kom uni­
stycznej. Sąd miejscowy skazał wówczas w y­
słannika partjj kom unistycznej Wł. Zdunka, 
za werbowanie członków do partji, na 8 la t 
więzienia, St. Marczewskiego, za nam awianie 
do stra jku  robotników, pracujących przy bu­
dowie koszar 2 i 4 pułku leg.jonów, na 3 lata 
więzienia, 17-letnicgo Szulima M auera za u- 
dział w m asówkach ; kolportaż ulotek na 3 
lata więzienia, oraz P io tra  Biernackiego, b. le-

gjonistę, w łaściciela sklepu i restauracji przy 
ul. Zagnańskiej w Kielcach, na 4 lata więzie­
nia, za tolerow anie urządzenia dwóch konfe- 
reneyj kom unistów  w jego restauracji. .— 

W imieniu Biernackiego, Zdunka i Marczew­
skiego wniósł aidw. W inawer z W arszaw y ape­
lacjo. R ozpatryw ał ją  wczoraj Sąd A pelacyj­
ny w Krakowie, pod przewodnictwem sędziego 
Podobińskiego. T rybunał uwolnił B iernackie­
go i M arczewskiego od winy i kary, natom iast 
zatw ierdził wyrok na Zdunka.

Dra Oetkera 
wzmocniony

Zastępstwa ws wszystkich większych miastach Polski.
Prosimy żądać stale i wszędzie niezrównanej książki 
z przepisami Dra A. Oetkera p. t. .Dobra gospodyni 
piecze sama”. Do nabycia u naszych zasiępców 

i we wszystkich księgarniach. Cena 50 groszy.

Oskarżony zemdlał na sali rozpraw
w czasie procesu o zajścia 23 marca.

czego , w  którym  do tej pory przebywał. 

3 miesiące aresztu za terror.
Na- siódm ej z rzę d u  ro zp raw ie  przeciw  

49 u czes tn ik o m  trag iczn y c h  za jść  w  d n iu  23 
m arca , ze zn a w a ł dr. A l. B iberstein  oraz 
trze j w y w iad o w cy  p o lic y jn i W ilflingsieder, 
N ycz i Bakalarz. Z eznan iam i sw em i o bcią­
żyli oni k ilk u  o sk a rżo n y ch . Ś w iadek  W ilfling  
s ie d e r  zeznai, że  n a  w iecu  p rzy  ul. W arszaw  
sk ie j p a d ły  m. in. o k rzy k i „Precz z P olską'1

Sędzia S tęp n iow sk i: Z ja k ie j g ru p y  p a ­
d ły  o k rzy k i: ,,Precz z  P olsk ą'1?

Św iadek: Z grupy w której przeważali 
żydzi.

O brona: A  czy  p a n  nie w zią ł o k rzy k u  
„p re c z  z P o lic ją "  za  o k rz y k  „p recz z Pol- 
s k ą “ ?

Św iadek: N ie.
W  czasie zeznań św iadka Bakalarza  

zem dlą! oskarżony Stan. B ania. Przerwano

J a n  S te lm ach , pom ocn ik  k ra w ie ck i, b ra ł 
u d z ia ł w  w iecu  p o p rze d za jąc y m  z a jśc ia  w 
d n iu  23 m arca. P o n iew aż  w  dn iu  ty m  w y  
buclil s tr a jk  cze ladn ików  k raw ieck ich , S ta l­
m ach udał się , w raz  z to w arzy szam i, do k il­
ku pracowni kraw ieckich  i zażądał od  w laś  
cicie li, by ci zw onili czeladników  niestrejku- 
jących  grożąc im w  przeciwnym  razie zde­
m olow aniem  w arsztatów . G dy  S ta lm ach  
p rzy b y ł do  p raco w n i Z. J a k u b ik a , p rzy  ul. 
F lo ria ń sk ie j, te n  w ezw ał p o ste ru n k o w eg o  
P o l. P ań ., k tó ry  S ta lm a c h a  a re sz to w a ł. 
A re sz to w a n y  zw rócił się  do  sw ych  to ­
w arzy sz y  z o k rzy k ie m  „robotnicy nie daj­
c ie  m nie11. S ta lm ach  s ta n ą ł  w czo ra j przed  
S ądem  O kr. i sk a z a n y  z o s ta ł na 3 m iesiące  
aresztu. R o zp raw ę p ro w a d z ił sędzia Kronen-

ro zp raw ę  i w ezw ano  d o  n ieg o  le k a rz a  P o g o ­
to w ia  R a t. P o  p rzy w ró c en iu  B ani do  p rzy ­
tom ności, Trybunał zw oln ił go z aresztu śled  berg, oskarżał prok. Czuma.

 o o-o----------

Codzienny program „Dni Krakowa".
D zisiaj, w środę, w  ram ach  „D ni K rako ­

w a" odbędzie się  budzący w ie lk ie  za in te re so ­
w an ie  k o n ce rt J a n a  K iepury . S ław ny ten o r 
śp iew ał będz ie  n a  dziedzińcu arkadow ym  Zam 
ku  k ró lew sk iego  na W aw elu, a w  raz ie  n ie­
pogody w  sa li S tarego  T eatru . K oncert roz­
pocznie się  o godz. 20. W chw ili obecnej pozo 
sta ły  już  ty lko  n ieliczne b ile ty  n a  koncert. Bi­
le ty  te  b ęd ą  do nabycia w dn iu  k oucertu  do 
godz. 17 w  lo k a lu  Pol. Z w iązku T urystyczne­
go, ul. L ubicz 4, a od godz. 18 w kasach  um iesz 
czonych na Podzam czu, u stóp W aw elu od stro

oy  ul. K anoniczej. Obyw. K om itet „D ni K ra­
kow a" u p rasza  publiczność udającą się  na kon 
ce rt o m ożliw ie w czesne zajm ow anie m iejsc, 
ce lem  u n ik n ię c ia  opóźnień.

K om ite t „D ni K rakow a" o d stąp ił od p ie r­
w otnego zam iaru  p rzed łużen ia  te j im prezy  do 
2 lipca, w obec czego przypom nieć należy, że 
p ragnący  skorzystać n a  podstaw ie  k a r t  uczest­
n ic tw a z  b ezp ła tnego  pow rotu  z K rakow a, 
w inn i w yjechać w  czw artek  25 bm. przed go­
dziną 24.

 =000=—

Pociągi motorowe w dyrekcii krakowskiej.

Lotem podróżujemy: 
m  ^bardziej komfortowo, 

najszybciej, 

tanio, 
codziennie!

Ponieważ publiczność nie jest należycie 
zorjentow ana w rozkładzie jazdy pociągów 
motorowo - ekspresow ych w okręgu D yrekcji 
K rakow skiej, D yrekcja O. K. P. ponownie po­
daje do wiadomości, na k tórych  linjach i o ja ­
kim czasie wymienione pociągi kursują:

Linja Katowice— Kraków Mt E. 401 (kur­
suje w poświąteczne dni robocze oraz dnia 
29. VI. i 16. VIII.) Katowice odej. 0.21, Kra­
ków przyj. 1.32. Mt E. 403 (kursuje w dni ro ­
bocze) Katowice odej. 8.18, Kraków przyj. 9.23. 
Mt E. 405 (kursuje w przedświąteczne dni ro­
bocze) Katowice odej. 14.20, Kraków przyj. 
15.23 (biegnie dalej w prost do Zakopanego 
przyj. 18.17). Mt E. 407 (kursuje codziennie 
z wyj. przedśw iątecznych dni roboczych) Ka­
towice odej. 14.58, Kraków przyj. 16.03. Mt E. 
402 (kursuje w dni robocze) Kraków odej. 7.00, 
Katowice przyj. 8.10. Mt E. 404 (kursuje co­
dziennie) Kraków odej. 12.30, Katowice przyj. 
14.04. Mt E. 406 (kursuje w dni świąteczne) 
Kraków odej. 23.01, Katowice przyj. 0.07 (bie­
gnie w prost ze Zakopanego odj. 20.05).

Linja Kraków— Zakopane i Rabka Zdrój.

Mt E. 501 (kursuje w dni świąteczne) Kraków 
odej. 7.50, Rabka Zdrój przyj. 9.39, Zakopane 
przyj. 10.37. Mt E. 505 (kursuje codziennie) 
Kraków odej. 13.10, Rabka Zdrój przyj. 15.13, 
Zakopane przyj. 16.20. Mt E. 503 (kursuje 
w przedśw iąteczne dni robocze. Biegnie w prost 
z Katowic odej. 14.20) Kraków odej. 15.27, 
Rabka Zdrój przyj. 17.17, Zakopane przyj. 
18.17. Mt E. 502 (kurBiije codziennie w dni 
św iąteczne biegnie w prost do K atow ic przyj. 
6.07) Zakopane odej. 20.05, R abka Zdrój odej. 
21.02, Kraków przyj. 22.57. Mt E. 504 (kur­
suje dni świąteczne i poświąteczne) Zakopa­
ne odej. 5.00, Rabka Zdrój odej. 6.06, Kraków 
przyj. 8.12.

Linja K rłków —Krynica. Mt E. SOI (kursu­
je codziennie) Kraków odej. 13.16, Krynica 
przyj. 17.22. Mt E. 602 (kursuje codzienie) 
Krynica odej. 19.56, Kraków przyj. 23.36.

Szczegółowe rozkłady jazdy wymienionych 
pociągów zamieszczone są w urzędowym roz­
kładzie jazdy  i w specjalnie w ydanym  ścien­
nym rozkładzie koloru różowego.

-oo-

Strajk w fabryce kabli zlikwidowany.
Prow adzone od dłuższego czasu w Inspek­

toracie  P racy  układy w sprawie likwidacji 
s tra jku  w fabryce „K abel" w K rakow ie— Pła- 
szowie doprowadziły wczoraj do likwidacji 
tego stra jku . Robotnicy uzyskali podwyżkę 
8 groszy za godzinę pracy. Równocześnie In­
spektorat P racy  prowadzi uk łady  w sprawie 
popraw y w arunków  pracy i płac pracowników 
tram wajów miejskich.

■ -o o o o o -------*—

URUCHOMIENIE AUTOBUSU DO ZAWOI.
Od środy 24 b. m. Polski Związek Turystyczny 
uruchamia codzienną kom unikację autobusową

na linji K raków  —  Zawoja. A utobusy odjeż­
dżać będą z K rakow a o godz. 8.15, z Zawoji 
o godz. 17. Cena biletu 8 zł. w jedną stronę.

POCIĄG POPULARNY DO GDYNI wyje- 
dzie z K rakow a 30 b. m. o godz. 14.55.

DO ZAKOPANEGO pociągiem popularnym , 
będzie można w yjechać z K rakow a w sobotę 
27 b. m. o godz. 15.45. P rzyjazd do Z akopa­
nego o godz. 21.09. Odjazd z Zakopanego w po­
niedziałek 29 b. m. o godz. 22.20. Przyjazd 
do K rakow a 30 b. m. o godz. 3.07. Cena biletu 
wraz k a r tą  jazdy na kolejkę linową 9.60 zł.

Kronika krakowska
C Z E R W I EU

24. Środa. św. Jaua Chrzciciela,
Wschód słońca 3.15, zachód 20.01.
Długość dnia 16 godzin ł 46 min.

25. Czwartek. Sw. Wilhelma.
Wschód słońca 3.16, zachód 20.01.
Długość dnia 16 godzin i 45 min.

 ;0U0:—
K IEPU R A  W KRAKOW IE. W nocy z po ­

n iedz ia łku  na w to rek  przyjechał do K rakow a 
Jan  K iepu ra . Mimo spóźnionej pory na dw or­
cu zebrało  się  w ielu  zw olenników  i zw olenni­
czek śp iew aka. K iep u ra  zabaw i w K rakow ie 
k ilka  dn i, poczem uda się do W arszawy.

 0 - 0 - 0 -------
NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 

niezbier. litr 0.18—0.20, kw aśne 0.15—0.20, 
śm ietanka 0.50—0.60, śm ietana 0.80— 1.20, ser 
zwycz. kg. 0.60—0.70. masło deser. I i II sorta. 
2.20— 2.50, zwycz. 1.90—2, ja ja  świeże sztuka 
0.06— 0.07, buraki nowe kg. z nacią 0.15—- 
0.20, cebula 0.35—0.40, marchew 0.15—0.20, 
pietruszka 0.25—0.30, seler sta ry  0.20—0.25, 
włoszczyzna 0.15— 0.20, ziemniaki sta re  kg. 
0.07— 0.08, nowe 0.17—0.20, gęś m łoda cztu- 
ka 3— 4.50, kaczka 1.50— 2.50, kura  2.50— 
3.50, kurczęta para 1.50—3, ag rest kg. 0.25— 
0.40, poziomki 0.80— 1, czereśnie 0.65— 0.90, 
truskaw ki 0.20—0.40, borówki litr 0.15. wiśuie 
0.50— 0.60.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
STATYSTYKA MATEMATYCZNA W PR A. 

COWNI LEK A R SK IEJ. We środę 24 bm. o 
godz. 20 na posiedzeniu Tow. L ekarskiego 
Prof. Dr. J. Przyborow ski wygłosi odczyt na 
powyższy tem at.

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
T eatr ni. im. J. Słow ackiego.

Środa: „Z miłości niedostatecznie".
Czwartek: „Krakowiacy i górale".
Piątek: „Krakowiacy i Górale"
Sobota: „Krakowiacy i górale".

 :0O0:------

ŚWIT: „Miłość na dworze wiedeńskim".
WANDA: „Żona dwóch mężów"
APOLLO: „Noc weselna".
SZTUKA: „Cyrk Barnuma".
PROMIEŃ: „Czarne róże" z Liljan liurvey

i W i 11 y Fritsch.
UCIECHA: „Promenada miłości".
STELLA: „Cham" .Ankwiczówna, Cybulski).
ADRIA: ,Pnn Twardowski".
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" —- 

i „Zły król" (komedja).
BAGATELA: „Zaczęło się od pocałunku" i re> 

wja pt. „Grunt to humor".
DOM ŻOŁNIERZA. Od 22-25  bm : ..Wlad v.yni 

Libanu".
 Ono---------

TOSH1KO IIA SEG A W A  W „MADAME 
BU TTERFLY ". P raw dziw ą sensacją artystycz­
ną będzie p rzed staw ien ie  „M adam e B uller- 
fly“ w d n iu  3 Oczerwca (w torek) z jap o ń sk ą  
p rim ad o n n ą  cesa rsk ie j opery  w Tokio Toshiko 
H asegaw y w p a r tji tu tu łow ej a w otoczeniu 
w łoskich śp iew aków  L orenza C enati, znakom i 
tego b ary to n a  opery  „L a S cala" oraz H. G ri l  
gnani. N adto gośc inn ie śpiew ać będzie p a rtję  
Suzuki św ietna a rty stk a  opery  w arszaw sk ie j 
Ja n in a  H upertow a. P rzedstaw ię  to uśw ie tn i 
dyrekcja kape lm istrza  opery  „La Scala", zna­
kom itego d y ry g en ta  A ngelo F e rra ri , k tó rego  
zalety podziw iała k ry tyka i publiczność k ra ­
kow ska.

J e ś l i  n o w o ś e i w  b i e l i ź n i e  to  
Sklep fibr. Kraków, Szewski 23.

P odczas „Dni K rakow a" cen y
E G A
z n iżo n e .
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f r a t e r  J o h a n n e s
pow ieść historyczna.

P rz y sz ła  i A g n ieszk a  z 1 8 -ro czn ą  có rką  
H elen k ą . J e j  m ąż, p an  p a s to r , ju ż  n ie  żyk 
1\ eclle zap isk ó w  w  d ia rju szu  k o śc io ła  faunę 
g o , u m a rł r. 1668. P rzez ięb ił sie n a  jrogrze- 
b ie  i w  k ilka  ty g o d n i po tem  um arł. W szel- 
k a  pom oc b y ła  d a re m n a , choć żona b y ła b y  
z a ń  n a w e t w łasne życie o d d ała . O p łakali 
go  w szy scy  ew an g e licy , a  już n a jb ard zie j 
je g o  o s ie ro c ia ła  rodzina . B y ł to  d o b ry  p a ­
s te rz  sw ych  w iern y ch , w zorow y m ąż, trosk li 
w y  o jc iec i p o w ażn y  o b y w ate l. A gn ieszka  
od jego  śm ierci w ciąż chodzi ża łobn ie  u b ra ­
n a , n a  m ilej tw arz y  rzad k o  się po jaw i 
uśm iech . W ie rn ą  m u z o s ta ła  n a w e t po śm ier­
ci. P oza tern  m ało  się zm ien iła , tro ch ę  s tę ­
żała- a le  za ch o w a ła  sw e p ięk n e  cz aru ją ce  
oczy, je d w a b is te  w łosy  i o stre  ry sy  tw arzy .

P rz y sze d ł też  je j o jc iec , sędziw y  se n a to r  
B ohusz. W ło sy  już b ia łe  ja k  śn ieg . P ro s ta  
n ie g d y ś  p o s ta ć  p o ch y liła  się ku  ziem i, szedł 
d robnym  k ro k ie m  i o p ie ra ł się o ła sk ę . Nie 
ta k  siedm dziesiątika go g n io tła , ja k  to  w ie l­
k ie  n ieszczęście , k tó re  przed  dw udziestu  ła ­
ty  go pow aliło . Od ow ego  czasu  b y ł cichy  
i m ilczący . N aw et na ob rad ach  m a g is tra tu  
w iele w ody  n ie zam ącił. J e d y n ą  je g o  r a ­
d o śc ią  ży c ia  b y ła  m u ro d z in a  có rk i, d o  k tó ­
re j się p rzep ro w ad z ił, c ieszy ł się w n u czk ą ,

o raz  20-rocznym  w nuk iem , k tó r y  w łaśn ie  
baw ił n a  w y ższy ch  s tu d ia c h  w  W itten b er- 
dze. W n u czce  d a li im ię H elen k i n a  p a m ią t­
k ę  zm arłe j c io tk i. J e s t  p ie rw szą  p ięk n o śc ią  
w  Trenczym ie. G dy ją  zobaczy ł f ra te r  J o ­
h an n es. to  ja k b y  u jr z a ł  sw ą n ieboszczkę  H e­
lenkę. T asa m a u ro d a  w  sm ukłości, w łosach , 
o czach , d e lik a tn o śc i m ow y  i zachow an ia .

■Spostrzegłszy se n a to ra  B ohusza, zesko­
czył z k o n ia  i u ra d o w a n y  szed ł n a  jeg o  
sp o tk an ie .

—  N iech cię B óg p ro w ad z i, sy n u  m ój! 
W sza k  w iesz, co  je s t  tw o ją  pow innośc ią!

W ięcej n jc zdo ła ł pow iedzieć. P rzy p o m ­
n ia ła  mu się H elenka . Drżąc.emi ram ionam i 
u śc isn ą ł go i odw róc ił się. ab y  n ie  zobaczy ł 
za p ła k an y c h  je g o  oczu. I zaraz w ró c ił do 
dom u.

A g n ieszk a  i H e le n k a  u śc isn ę ły  d ło ń  f r a ­
t r a  J o h a n n e s a  i se rd eczn ie  się z nim  p o ­
żegnały .

P rz y sze d ł ta k ż e  b y ły  se n a to r , a  po tem  
już  (od 1672) b u rm istrz  m ia s ta  p an  L ipsk i, 
a b y  p o p a trz eć  i n a  f r a t r a  i n a  sw oich trzech  
synów ( k tó rz y  też ru sz a ją  za sz tan d a re m , 
p rzec iw  T u rk o m  podn iesionym . S ą  to  już 
ch łopcy  n a  schw ał, m iędzy  23 a 30 rok iem  
życia .

—  No, sy n k u  —  rze k ł do n a jm ło d sz e­
go — te ra z  so b ie  sam  pochw yć żyw ego  
T u rk a  i k o n ia  sko ro  nam  .tam ci uciek li 
p rzed  d w u d zie stu  la ty !

—  Będę się s ta ra ł,  o jczu lku  —  b rzm ia ła  
odpow iedź!

N astęp n ie  p o d sz ed ł pan Lipski <ło fra­
t r a  czy li a d ju ta n ta .

P a trz a ł  n a  n ie g o  d ługo , p rz y g lą d a ją c  
mu się od s to p y  po  g łow ę, ta k  m u się  po ­
dobał.

—  D obrze, żeśm y w as, pan ie  a d ju ta n -  
c ie, nie w y d a li —  m ów ił ze śm iechem  —  
K tó żb y  te ra z  synów  n aszy ch  p ro w ad ził do  
w ałk i?

P o d a ł m u obie ręce  w zro k  je g o  m ów ił, 
że ra d b y  i on szed ł n a  w ojnę, a le  ram iona  
je g o  b y ły  ju ż  za  s ła b e  n a  tę g ie  boje.

Inn i znajom i n ie  staw ili się , ch y b a  jesz­
cze d a w n y  se n a to r  p. P o tacz . K pyła ich już 
ziem ia. G enerosus dom inus G eo rg iu s  Szil- 
way iu;dex u m a rł p rzed  la ty  dziesięciu , —  
ży je  w  sw ych po to m k ach . U m arł ta k że  i sa ­
p ie n s  n o ta riu s , pan  M ichał V ra n a y  P rzem i­
nęli s ta rz y  panow ie m a g is tra tu : M ichał Szu 
jaaiski, J a n  Z alironsk i i: S te fa n  D em jan . 
Z nik li szy b k o  je d e n  za  d ru g im , ja k b y  się 
zm ówili.

N ow i ta k ż e  są ludzie w  służb ie m ie jsk ie j. 
A le to  p raw d a , że a,ni jeden  sp ry tem  n ie do ­
ró w n a  n ieboszczykow i S tan o w i K onopie.

G dy  się  f r a te r  p o że g n a ł z se n a to rem  
Pota.czem , sk ie ro w a ł się w  s tro n ę  dow ódcy  
F ra n c isz k a  Illeshazego , b y  o d eb rać  rozkaz, 
a  tu  spod  b ra m y  n a d je d ż a  pow óz. W oźnica, 
w id a ć  tę g o  k o n ie  p o p ęd zał, bo  ca łk iem  b y ­
ły  spocone. P ow óz z a trzy m a ł sie przed  nim . 
C iekaw ie  za g lą d a , k to  ta k  sp ieszn ie  w  za­
m k n ię ty m  pow ozie p rzy je żd ż a?  W y sk o czy ła  
zeń  K a tin k a , p a n i S zab liczkow a, za  n ią  có­

reczka jej 16-letnie dziewczątko i pan Sza- 
bliczke.

F rąteT  Jo h a n n e s  ją  za raz  poznał. P rzed­
s ta w iła  m u c ó rk ę  ta k ż e  K a tin k ę , n a rz ecz o ­
n ą  p a n a  J a n a  A m bry , s ta ro s ty  p o w ia to w e­
go i b o g a te g o  z iem ian ina  w  A dam ow iec. P a ­
n a  S zab liczkę zn a ł ju ż  i  la t  daw niejszych ... 
D ow iedzie li się, że  z  T ro n c z y n a  ru sza  w ię­
k sz y  oddzia ł w ojską, p rzec iw  T urkom , a sko 
ro w  te j liczbie je s t  i s ta ry  ich zna jom y  
f ra te r  Jo h a n n e s , p rzysz li g o  pożegnać. P o ­
pędzali m ocno, ab y  się  n ie  spóźnić. P o tem  
za trzy m a li się u  A gnieszk i.

F ra te r  Jo h a n n e s  z ja d ł ob iad  ze sw ym i 
b raćm i zakonnym i. U sadow ili go  n a  miej- 
scu  p oczestnem , obok  k s ię d za  re k to ra . K aż­
d y  ch c ia ł m u usług iw ać.

O trz e c ie j godzin ie  z a g ra ły  trą b y . — 
Z nak  do m arszu.

OSTATNIE ZWYCIĘSTWO.

K siąże  K aro l L o ta ry ń sk i i k ró l J a n  S o  
b ie sk i postan o w ili po św ietnem  zw ycięstw ie  
n a d  T u rk a m i u b ram  w ied eń sk ich , śc igać 
T u rk a  i w ypędzić go za g ran ice . N aprzód  
go  chcieli w ypędzić  z P ark an .

U derzen ie  w yznaczy li n a  9 p aź d z ie r­
n ika .

T u rc y  czekali na nich p rzy  D unaju  w  
dogodnem  m iejscu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

SETKI LATwwfie WITRAŻ
solidnie i artystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  W ITRAŻÓW

S. G. Ż E L E Ń S K I
KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO Ł. 23.
TELEFON 1 0 6 * 1 6 , P .  K. O . 4 0 5 -5 0 6 .

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

PROJEKTY i OFERTY DĄRMO.

Świece kS J mL.
i i i i i i i im ii i i i im m ii ir im m ii i i in iH im ii i i im ii

dla bractw a do p rocesji 
poleca fabryka

F E L I K S A  M I K E S K I
Kraków, Sławkowska 19.

Kok założenia lsfifi. Telefon 159-42.

„MARTA1
W y tw ó rn ia  szat litu rg iczn ych
biretów, chorągwi baldachi­
mów, sztandarów dla Arcybr. 
Straży Honorowej N Serca 
Jezusowego, oraz Kruc|aty.
Przyjmuje stare a p a r a t  a 
do odnawiania oraz bie­

liznę kościelny. 
Posiada na składzie goto­
we ornaty i inne roboty 
solidnie wykonane i na 

czas oddane.
K r a k ó w

ulica Sławkowska 2 4 1. p.
Dom XX. Em erytów. 

Ceny najn iższe.

„ D y re k c ja  O k rę g o w a  K olei P a ń s tw o ­
w y c h  w K ra k o w ie  o g ło s iła  w M o n ito rze  
P o lsk im  N r. 143. ‘22/V I. 36.

przetarg publiczny
na d o s ta w ę  w  ok resie  ro c z n y m : 

kożuchów służbowych krytych dla pra­
cowników P. K. P. na rok 1936

z te rm in e m  s k ła d a n ia  o fe r t  do d n ia  15 lip ca  
1936 do  godz. 10.

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO-OLSZÓWKA DOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Dnchowieństwu kamgamy 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz czysto wełniane materjały na bnndy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII.
w K rakow ie ul. G arncarska 9.

S ygnatura: VII. 1911/36.
J .  Ohylon c/a W ład. i Fr. Mleczko.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VII. Ja n  Zimowski, m ający kancela- 
■rję w K rakow ie ul. G arncarska N r. 9. n a  pod­
stawie art. 602 k. p, c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 27 czerwca 1936 r. o godz,
10-tej w K rakow ie ul. Dnajewakiego Nr. 2. 
odbędzie się licytacja ruchomości, składających 
się z aula-dorożki.

Huchomości można oglądać w dniu licy ta­
cji w miejscu i ciasie wyżoj oznaczonym.

D nia 16. VI, 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VH.

(—) Jan Zimowski

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII.
w K rakow ie, ul. G arncarska 9. 

S ygnatura; VII. Km. 2081/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rew iru VII. Ja/n Zimowski, m ający kaneela- 
r ję  w K rakow ie ul. G arncarska Nr. 9. na pod­
staw ie a rt. 602 k. p. c. podaje do publicznej
wiadomości, że dnia 2 lipca 1936 r. o godz.
11-tej w K rakow ie ul. Czysta Nr. 5. odbędzie 
się licy tacja  ruchomości, składających się 
z urządzenia domowego.

Ruchomości można oglądać w dniu licy ta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

D nia 14. VI. 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V’TL 
(— ) Jan Zimowski.

OWHletnia M U a  Szkoła Hotelarska
w Krakowie Karmelicka 34.

W y sy ła  b ezp ła tn ie  p ro sp ek ty  k a n d y ­
datom  p osiad ającym  w y k sz ta łcen ie  

conajm niej 6 k las g im n azja ln ych .

Zgłoszenia przedwakacyjne.
P ożąd ane za m iło w a n ie  do Języków  

nowożytnych.

Eden jako widz.

Na międzynarodowe zawody w polo, rozeg rane między Am eryką i A nglją w klubie Hur- 
lingham  przybył jako  widz m inister Eden z małżonką. N a zdjęciu od lewej: min. Eden, jego 

żona, lord, W ellingdou b. wicekról Indyj i lady W iliingdon.

m i  i Iiia ia sg r.

Walka przedwyborcza w Stanach Zjednoczonych

już się rozpoczęła. Republikanie do swojej p ropagandy wciągnęli naw et kobiety.

Ogłoszenie zwykło za wiersz milimetrowy . . . 20 gr.
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr.
Komunikaty * . 60 gr.

,  na 1-szo. , • '0  gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z .......................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

W vdaw ca za ..Katolicką Spółkę W ydawniczą* Skę z ogr. odpow.: Jan  Duch. — R edaktor odD ow ^tL iaky  Dr. Józef W archałowski. — D rukarnia „Głosu N arodu" pod zarz. R. le tk a .


